
A 

Witamy wysłanników kultury GŁOS ROBOTNJCZY 
wielkiego narodu chińskiego 

, Serdecznie witamy dziś w robotniczej Lodzi 140 - osobo­
wy Zespól Pieśni i Tańce Chińskiej Republiki Ludowej. 

ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNJCZEJ 
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Przyjaciele chińscy, ktńrzy ba. 
w:li na IV Festiwalu Mlodzie­
lty i Studentów w Bukareszcie, 

du. pieśni masowe, śpiewane 

przei naród chiński ku czci 
Ludowej Armil Chińsloej, na 

Włókniarze wzmaqa icie wysiłki 

Wyższa produkcja 
lepsza jakość • 

I 
to pełniejsze zaspoliojenie 

potrzeb ludzi pracy 

Tantec 1moka.. 
CIAP - fot. TymlOskl 

. po wspaniałych występach w cześl: pokoju I braterstwa na-

Innych miastach na•zego kra­
ju przywożą nam sztukę 

wielkiego narodu, tak bli.,.kie-
10 naszym sercom. Zobaczy­
my ich dwukrotnie jutro i po­
jutrze w hall „W1ókmarza" na 
Widzewie. 

Artyści chiń~cy dad7ą boga. 
ty, zdumiewaHCY pwą roi­
plętośclą. program. Fragmen­
ty klasycznych oper chmski~h. 
stara tańce I pieśni ludowe, 
nowe kompozycje choreogra­
fcczne, oparte na wzorach ro­
C:zlmej sztuki wielkiego naro-

rodów, a takie repertuar mu­
zyki europeJskiej, m m. wy­
konanie utworów Chopina. 

W naszym serdecznvm przv-. 
jęciu, w gorących oklaskach. 
Jakimi nagrodzimy wysłanm­
ków sławnej kultury ch · ń­

sk1ej, wyrazimy te wszystkie 
głt;bokie uczucia przyjaźni 1 

solidarności, jak e żywimy dla 

wielkiego narodu, który pod 

kierownictwem Komunistycz­

nej Partii Ch ;n buduje nowe, 

&zczęśliwe życie. 

Wzmoże si~ 
• wymiana 

polskie1 i radzieckiej 
radiofonii 

W dniach od 3 do 6 wrześ­
nia 1953 r. przebywała w 
Warszawie delegacja radia ra­
dzieckiego z przewodn1czą­

cym Aleksiejem Puzinem na 
czele. W wyniku przeprowa­
dzor.,.ch rozmów został pod­
pisany protokół uzupelniaiący 
do umowy o wzajemnej 
współpracy mf~dzy radiofonią 
polską I radziecką. 

Protokół ten przewiduje 
dalsze wzmożenie wymian ra­
diofonicznych polsko - ra­
dzieckich. 

Protokół podpisali: przewo­
dniczący radia radzieckiego -
Aleksiej Puzin oraz przewo­
dniczący Komitetu do Spraw 
Radiofonii „Poł~k · e Radio" -
Romuald Gadom•kl. 

Nit~ szcz.;dźmy sil w walce 

() d4>brobJ·l i kulturę nartldu 
N !gdy w swych dziejach naród polski 

"' nic miał równie korzystnych warun­
ków rozwojowych, równie pomyślnych, 
trwałych I niezawodnych sc.Jusz6w między­
narodowych" - stwierdził na. doiynka.ch w 
Szczecinie prezes Rady Ministrów, towa­
n;ysz Bolesław Bierut. 

Nigdy w swych dziejach naród polski nie 
był tak zjednoczony jak obecnie w walce o 
zwycięstwo idei pokc.ju, szczęścia l dobro­
bytu. 

Nigdy w swych dziejach naród polski nie 
miał tak wspanialych perspektyw roikwitu 
materialnego I kulturalnego rozwoju talen­
tów I uzdolnień setek tysięcy najlepszych 
synów ojczyzny. 

Rok po roku, miesiąc po miesiącu. dzięki 
wytężonej pracy w fabrykach I na polach, 
w pracowniach naukowców, na uniwersy­
tetach I w szkołach nzyskuJerny wspaniałe 
osiągnięcia. we wszystkich diledzinach ży­
cia. 

Nie znaczy to oczywiście, ie nie mamy 
Już ia.dnych braków i dolegliwości, że dr1>­
ga do coraz lepszej przyszłości wysłana Jest 
różami, Tak nie jest. Jedną z najpoważniej­
szych naszych trudności Jest, na przykład, 
zbyt powolny rozwój rolnictwa, które w 
niedostatecznej mierze dostar~ artykułów 
ccdzlennego spożycia oraz surowców dla 
priemyslu. 

przód drogą wskazywaną przez postęp 
nowoczesną wiedzę rolniczą. 

!\lamy takich chłopów coraz więcej, z ro­
ku na rok rosną szeregi chłopów - mi­
strzów wysokich urodzajów I mistrzów do­
skona.łych wyników hodowli, przcilownlltów 
pncująceJ wsl, najaktywniejszych bojowni­
ków o wzmocnienie spójni gospodarczej 
między mia.stcm a wsią, o zacieśnienie so­
juszu robotnicze) - chłopskiego, o wzrost sił 
gospodarczych l obronnych naszego ludo­
wego państwa. 

Pomnażać szeregi przodujących chłopów, 

upowszechni!W doświadczenia. najlepszych, 
krzewić patriotyzm I dojrzaloU obywatel­
ską - oto pilne zadanie całego aktywu 
wiejskiego i wszystkich świadomych chło­
pów. 

Znamienna jest pod tym względem wy­
powiedź przoduJ:tcego gospodarza, Rolesla­
wa Kędziora, z gromady Przybysław (pow. 

· Ostrów Wlkp.), odznaczonego złotym krzy­
żem zasługi. Składając w Imienin chłopstwa 
wieniec dożynkowy towarzyszowi Bierutowi 
Kędzior oświadczył: 

„Nie będziemy żalll'Wa.ć 1111, aby nasza 
praca I postawa obywatelska wzmacniały 
nasze państwo, kt6re broni zdobyczy ludu 
pracującego, stoi na. straży granic i niepo­
dległości narodu polskiego. 

Mówimy to tu, w prastarym pDlskim gro­
dzie - Szczecinie, aby cala Polska I .cały 
świat "';cdział, że chłop polski wraz z kla­
SI\ robotniczą uczyni wszystko, co w jego 
mocy, aby na zawsze utrwalić nasze grani­
ce na Odrze, Nysie I Bałtyku". 

Podstawowym zadaniem stojącym obecnie przed zało­
gami zakładów przemysłu bawełnianego i wełnianego jest 
nie tylko utrzymać. ale przede wszystkim pogtęb1c osiągnię­
cia uzyskane w ubieglym miesiącu. doprowadzić do tego, 
aby w bieżącym I w następnych miesiącach również wszy~t­

kie zakłady przemysłu wełnianego reallzowały z nadwyżką 
swo3e plany. 

Sprawą szczególnej wagi jest 
wzmożenie walki o jakość pro­
dukcji, o zmniejszenie ilości 
braków i odpadków, o to, aby 
do m nimum ograniczyć liczbę 
robotników. którzy nie rea lizu­
ją w JOG-procentach normy . 

Pierwsze dni września wy­
kazały, że zdecydowana więk­
szość załóg ambitnie dąży do 
celu. Na podkreślenie za•ługu­
je fakt znacznej poprawy sy­
tuacji w ZPW im Warvnsk 1e­
go. Jeszcze w i.Jb egłym m1e· 
~iącu zakład ten nie wykonv­
wał planów, a obecnie (mó­
wią o tym wyniki uzyskane w 
pierwnej pięriodniówce· przę­
dzalnia - 100,1 proc„ tkalnia 

106 proc l przezwvcie7.ył 

napotykane trudności W ZPW 
im. Waryńskiego następuJe 
wyraźna poprawa na lep•ze. 

W p~zemyśłe bawelniAnym 
przoduj11ce załogi ambitnie 
walczą o coraz to wyższe wy­
niki. Wzrosła produkcJa w 
ZPB Im M~rrhlewsk1ego, w 
Zakładzie „B" i .. C" ZPB Im. 
Stalina. w ZPB im Armii Lv­
dowej. 7.PB im Dubois • ZPB 
im. Dzlerżyń•kiego DziPJe ~le 
tak dzięki temu, ie I kierow­
nictwa le<"hniczne 1 oniani1a­
cje partyjne od pierwszego 
dnia miesiąca systematycznie 
kontrolują przebieg wykonania 
~aplanowanych zAdań, wyszu­
kują i wprowadzają do pro­
::lukcjl coraz to nowe rezerwy, 
popularyzują każdą nową ini-

które w rzeczywf stoścl n e !~t­
nieją. Po prostu spora częś~ 
kierownictwa tej ważnej ga­
łęzi przemysłu wlókiennic:ie.go I 
nie stoi jeszcze na wysokosc1 
zadania, w sposób daleko nie­
dostateczny prowadzi I kleru• 
je walką o plan, o wyższą pro­
dukcję i lepszą jej jakoś(: Mie­
siące upływają. Dług zaciągnię­
ty przez przemysł dziewiarski 
wobec pl'lństwa i społeczel'lstwa 
w postaci niedo~tarczenla pla­
nowanej akumulacji musi by~ 
uregulowany w bieżącym ro­
ku. 

Coraz wyższa produkcjll o 
lepszej jakości, to leps1e za­
spokojenie potrzeb setek tysię­
cv ludzi pracy w mieście I na 
wsi, to wyższe zarobki. to 
wrrost •topy życiowej tysięcy 
włókniarzy. to ugruntowanie 
potęgi gospodarczej I obronnej 
na•zej ludowej Ojczymy. W 
tym tkwi główny sens. cel I 
koniP~1no~ł •t'>łPl:O wzm•litania 
wysiłków w walce o plan. 

Święto 
dziennika 

.J'Humanite" 
cjatywę. Jak apel tow Stop- W Lasku Vincennes pod 
czyka o przedłużen e czasokre-
>U pomiędzy remontami śred- Paryżem odbyło się 6 wrześ­
nimi krosien czy wezwanie nh tr;icivcvinP ~wieto dzien­
tow Morawskiego do zmmej- nika „l'Humanite". W zorga­
'zenla do minimum iłnści ro- n1wwani1.1 święta wilęl1 u­
botn ków r.\e wykonu\ącyrh dzial pned~taw1ciPle Komite­
'lorm z nich to winny brać tu Centralnego Francu~klej 
or1vkład hk1e zakl11dy 1ak Pdrti) Kom11nistyc1.nej 1 jej 
ZPB Im Rewol•wjl 1QO:'i r., Za- fPdPr•rti dPD•rt•men111lnvch . 
ld•o „A" ZPB Im Stalina. członkówie redakcji „l'Huma­
WZPB l Maja, ZPB Im. By- nite", przedstawic1ele Towa­
tomsklej. ZPB im. Nowotki w rzystw" Przyjaźni Fr•'1CU~ko­
Piotrkowie, gdz e, niestety, w Radz1eckiej I towarzv~tw 

początkach miesiąca w niektó- przyjatnl z krajami demokr9-
rych oddziałach z;iznaczyl się cJi ludowej, jak również 
pewien spadek produkcji. członkowie llcznych !rancu-

W dalszym ciągu odbiega skich organizacji demokra­
!eszcze od ogólnego poziomu tyc mych. 
praca wielu zakładów przemy- W Lasku Vincennes urzą­

słu dz ,ewiarskiego. Centralny dzono kiMkL w których !prze­
Zarząd Przemysłu Dziewiar- dawano d~ieła klasyków mar• 
skiego, cały aktyw polityczny ksizmu - leninizmu or;iz. k~1ąt.­
I gospodarczy, cały personel .ti francuskich p1sarzv drmo­
tPc hniczny, nie zwlekając ani kratyczn.vch i po~1ęoowl•c:h oi­
dnla muszą wzmóc swe wysil- sarzy Innych krajów Urzą­
kl, doprowadzić do tego, aby d>uno także stoiska ilu.strują. 
wszystkie zakłady dz : ewiarskłe ce clzi'>l~ 1 ność dz 1 enn~ka 
pracowały rytmicżnie, by wy. „l'Humanite" I francuskich 
konvwaly swe plany Nie po· 1 komitetów obronv polcoju oraz 
moie tu ~"dne zasłanianie si.~ sukc~.sy ZSRR i krajów demo­
„trudnościami ob1ektywnynu , kracn ludowe). 

NA ZDJĘCIU l. 

Członkowie brygad11 mu• 

rarskiej Józefa Bożuka, Ja­

kub Tutłn (w berecie) ł 

Józef Serafin (pierwszu i · 

prawe; l&ron11), pr:t11 bu­

doW!e kanału odpluwowe-

110. Pructętnle ostqgajq o­
ni ZOO proc. wukonania 

n0f'm11. 

NA ZDJĘCIU 2. 

Technik Alo1zv Rogalll 

tc11znacza dalszq trasę k.a-

11a tu odpływowego, Po­
przez wtajctwe wytyc:zente 

kte1'unku ulalwta on prze• 

prowadzenie W1Jkopów. 

Pot. - M. Sz. 

' Mamy wszelkie warunki, aby przezW)'­
clętyć tę główną na.szą trudność. Państwo 
ludowe rozbudowało szkolnictwo średnie I 
wyższe, które z każdym rokiem dostarcza 
rolnictwu coraz więcej specjalistów 
agronc.mów, weterynarzy, mechanizatorów 
rolnictwa, fachowców mclloracyfoych. Nasz 
przemysł osiągną! taki stopień rozwoju, 
który pozwala coraz lepiej wyposatać rol­
nictwo w maszyny I narzędzia, na.wt<iy 
sztuczne i środki zwalczania szkodników. 
Nieustanny rozwój przemysłu zapewnia 
rolnictwu wciąż rosnącą pomoc produk­
cyjną, 

Nie będziemy żałować sił„. 

To znaezy - chłopi g~podaruJą.cy Indy­
widualnie będą podnosić poziom swej gos­
podarki, szerzej korzystać ze zdobyczy wie­
dzy rolniczej, którą dziś uzyskać coraz łat­
wiej. 

Z turn:eju szachowego .!Głosu Robotniczego•• 
• I 

W walce o coraz dostatniejsze życie ludzi 
pracy decydujące znaczenie ma postaw"' 
samych mas pracujących, ich c•fiarny trud, 
mający na celu podnoszenie produkcji prze­
mysłowej i rolnej, zwłaszcza. zaś wysiłki 
chłopów nad podniesieniem poziomu rol­
nictwa nie nadążającego dotychczas za roz­
wc.jem przemysłu. A rezerwy w gospodarce 
rolnej są naprawdę ogromne, 

Nasze rolnictwo moie więc wydatnie po­
mnożyć swoją produkcję, znacznie popra­
wić zaopatrzenie miast w żywność i sure.w­
ce, silnie zwiększyć dochodowość gospo­
darstw rolnych. 

Zależy to przede wszystkim od chłop?w 
gospt„łaru)ącyeh indywidualnie, stanowią­
cych ogromną większość naszej wsi.. Mogą 
oni osiągnąć znaczny wzrost produkcJi roś­
llnneJ, a na tej podstawie również - hotlo­
wlaneJ, jeśli będą przestrzegać prawidło­
wych terminów siewu, stosowania ziarna 
selekcyjnego, siewu rzędowego, podorywek, 
Jeśli będą umiejętnie wykorzystywać nawo­
zy, stosować poplony I międzyplony, nale­
ż;vcie walczyć z chwastami i szkodnikami; 
słowem, jeśli zerwą z przesta.rzalyml meto­
dami uprawy I hodowli I śmiało pójdą na-

Nie będziemy ialow~ sił •• 

To zna.czy, te chłopi - spółdzielcy będą 
coraz bardziej zacieśniać wlęż z chłopami 
gospodarującymi indywidualnie, że będą go­
spodarzyć coraz lepiej, na cura.z wyższym 
poziomie agrotechnicznym, by spółdzieluie 
produkcyjne promlenit:wały wzorową gos­
podarką na okoliczne wsie, służyły im po­
mocą. radą., przykładem. 

Nie będziemy żałować sił.~ 

To przyrzeczenie nakłada nowe ohowfl\Z· 
kl na całą pracującl\ wieś, przede wszyst­
kim zaś na miliony gc.-ipodarstw indywi­
dualnych. Poziom ich gospodarowania bo­
wiem decyduje w wielkim stopniu o pozio­
mie całego rolnictwa pc.!sklego, Trud I wy­
siłek chłopów, ich patriotyzm rozstrzygnie, 
czy kraj nasz otrzyma zwięks:ronl\ ilość pro­
duktów rolnych. Chodzi o rzeczy wielkiej 
wagi. 

Chodzi wszak o to, by osiągnąć cel, w 
którym za.interesowany jest zarówno kaidy 
człowiek pracy, Jak I ludowe państwo -
podnleśó stopę życiową obywateli kraju, 
ich dobrobyt, kulturę I zamoin~ć. pomno­
żyć siły Polski, wzmocnić obóz pokoju. 

W walce o te cele wytężmy wszystkie na­
sze sily. Z nowymi doświadczeniami, z no­
wYmi słowami otuchy - naprzód, do no­
wych sukcesów! 

Turniej rozpoczęty Przy wszystlflch stolach siedzq skupieni s~..ichiści. Jak wiad.:mio, 
turme1 zgr:>madzi! ·!95 uczestników. 

lot - A. '· 

Nim wody Pilicy popłyną do łodzi 
wykonać trzeba wiele prac 

W miejscu, skąd wody Pilicy skierowane zostaną do rU';a 
rociągu, biją w rzece źródła. 

. -!„., ..,;;· .. 

Woda tych fr6deł nie 
potrzebuje reklamy. Ci, któ­
rzy ją pili, zgodnie stwier­
dzają, ze nie ma lepszej. 

Z uwagi jednak, że woda 
fródeł, które biją z dna Pi­
licy, jest zmącona i zanie­
czyszczona wartkimi falami 
rzeki, przed skierowaniem dc> 
rurociągu poddana ona będzie 
skomplikowanemu procesowi 
oczyszczania„ Odbywać się to 
będzie w osadniku, w filtrach 
oraz specjalnych urządze­
niach tzw. „koagulantach". 
Woda, która pójdzie do ruro­
ciągu, a następnie pr~ypłyme 
do Łodzi, będzie czystsza niż 
woda Niebieskich żródeł. Nim 
Jednak źródła Pilicy dotrą do 
Łodzi, wykonać trzeba wiele 
prac. M. ln. należy ukończyć 
budowę kanału odpływowe­
go, którym wszelkie zanieczy­
szczenia zebrane i wody od­
płyną z powrotem do Pilicy, 

Roboty przy budowle kana­
łu odpływowego szybko po­
stępują naprzód. Rozpoczęto 
je w czerwcu br., z tym, że do 
31 grudnia tego roku winny 
być one ukończone. Nastąpi 
to jednak wcześniej, dotych­
czas bowiem wykonano prze­
szło 50 proc. planowanych prac. 
Zawdzięczać to należy wydai­
nej pracy załóg trzeciego l 
czwartego odcinka budowy, 
zatrudnionych przy tych ro­
botach. 

Na czwartym odcinku bu­
dowy wyróżniają się nastę­
pujące grupy robocze: Ku­
charskiego, Wojciechowskiego 
1 Pikuły. Członkowie tych 
grup wyrabiają przeciętnie 
150 proc. nowej normy. Je­
szcze lepszymi wynikami wy­
kazać się mogą murarze trze­
ciego odcinka zatrudnieni 
przy budowie dolnej części 
knnału. Na przykład Jakub 
Tulin 1 Józef Serafin, człon­
kowie brygady murarskiej 
Józefa Bożyka, osiągają ponad 
200 proc. wykonania normy. 
Na ich wysoką wydajność 
wpływa świadomość, że wy­
konują oni ważną część budo­
wy, której wykonanie przy­
niesie zdrową 1 smaczną wo• 
dę ludności robotniczej Ło­
dzi. 

W pobliżu Pilicy technnt 
Alo.1 zy Rogala wytycza dalszą 
trasę kanału odpływowego. 
Popriez właściwe wyznacze­
nie tra"y,„starą się on ułatwić 
przeprowadzenie wykopów. 
Każde · uproszczenie roboty 
jest ważne. Przyśpiesza ono 
bowiem reallzację gigantycz­
nej Inwestycji 6-latki. na 
której ukończenie niecierpli­
wie czekają mieszkańcy Ło­
dzi. 

DZIS DZIEŃ GOTOWOSCI , 
DO SIEWOW 

Dziś na terenie woj. łódz ltiego zostanie przeprowadzo­
na ponowna kontrola gotowo:ici do jesiennej akcji siewnej. 

W dniu 1 września kontrola spóldzielnfach proclukcyjnych, 
prqgotowań do jesicnneJ ak- PGR. GOM i POM mu­
cj1 siewnej wykazała wiele szą pracować jak naidokłaa­
jeszcze braków w pracy przygo- niej, wskazywać na braki l 
towawczej, a zwłaszcza w wy- domagać się natychmłastowe­
mianie ziarna siewnego 1 roL- go ich usunięcia. 
prowadzaniu nawozów sztucz- t------------­
nych, wobec czego Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej wyznaczyło dzień 8 wrześ­
nia br. jako dzień powszechnej 
kontroli przygotowań do je­
siennej kampanii siewnej. 

Braki w przygotowaniach do 
siewł ·.v jesiennych występują 
niemal we wszystkich powia­
tach województwa łódzkiego. 

Do pewnego stopnia wyjąt­
kiem tu będzie powiat brze­
z i ński, gdzie przygotowania do 
siewów przeprowadzono sto­
sunkowo najstaranniej. 

Wiele zaniedbań obserwu.le 
się jeszcze w powiecie łaskim 
I tak ap. z 10 ton pszenicy 
kwalifikowanej pozosta3ącej cto 
rozprowadzenia, powiat łaski 

nie rozprowadził jeszcze ani 
kilograma. Z 88 ton żyta siew­
nego do chłopów trafiły zaled. 
wie 7,5 tony. Nielepiej przed­
stawia się sprawa z ro,pro­
wadzeniem nawozów sztuC?z­
nych. Okolo 50 proc. nawo­
zów sztucznych znajduje się 
jencze w magazynacl) GS. 
N 1Hibale opracowano plany po­
mocy sąsiedzkiej. Przykładem 

tu może być gmina Luto­
miersk, gdzie w planie pomo­
cy sąsiedzkiej nie uwz~lęd­

niono wdów, starców oraz rze­
czywiście potrzebujących po­
mOC'y, małnrolnych i średnio­
rolnych chłopów, 

Trzeba stwierdzić, te nle­
lepieJ przedstawia się oloto­
wośc do siewów w Innych po­
wiatach woj. łódzkiego . Dla­
tq!o też komisje kontrolujące 

stan gotowości do siPwów 
w poszczególnych gromadact., 

16 bm. 
sesja Rady Narodowej 

m. Lodzi 
16 września br., o godzinie 

17, w sali Związku Zawodowe­
g<> Prac. Gosp. Komun. przy 
ulicy Wólczań.skiej li, odbędzie 
się kolejna zwyczajna 5esja 
Rady Narodowej m. Łodti, 

Głównym punktem obrad 
będzie sprawa zamknięć ra­
chunkowych budżetu Rady 
Narodowej m. Łodzi za rok 
1952. 

W czasie sesji Prezydium RN 
m. Łodzi omówi również do­
tychczasowy przebieg wyko­
nania przez MZBM i TK pla­
nu remontów budynków mie· 
s7.kalnych w naszym mieście. 

Weź udział 
w II wielkim 
konkursie 

pt. 

„Co w;esz 
o Kra; u Rad" J 
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STR. 2 

]\lasze komentarze 

Debata, która ukazała 
izolacj-: USA 

Trzecia, końcowa część VU sesji Zgromadzenia Ogól-
nego Narodów Zjednoczonych, poświęcona sprawie 

llEwolania konferencj[ politycznej dla rozwiąr.ania kwestii ko­
reańskiej, ~kończyła swe obrady. Miała ona wielce wymow­
ny przebieg. Zarówno dyskusja, jak i wyniki głosowania 
pozwalają wysnuć bagate wnioski. 

Przedmiotem dyskusji w Ko misji Politycznej był.a sprawa 
charakteru i składu mającej ~ię odbyć konferencji dla po­
kojowego uregulowania całok~z.tałtu problemu koreańskiego, 
EPrawa roli , jaką konferencja ta winna odegrać dla normali­
zacji stosunków na Dalekim Wschodzie. 

Związek Radzied<i wystąpił z projektem rezolucji zale­
cającym zorganizowanie konferencji w myśl uisady :,okrą­
głe~o stołu", tj. takiej kon!erencji, która nie byłaby zorga­
lllizowana w oparciu o zasadę przedstawicielstwa stron, lecz 
w której wziąłby udział szereg krajów żywotnie :r.a.intere­
,;owanych w pokojowym uregulowaniu problemu koreań­
łlkiego. Chodzi więc przede wszystkim o 5 wielkich mocarstw 
oopowiedzialnych za losy pokoju. Chodzi także o Koreę Lu­
dową i Kore<; poludniową, o kraje tak żywotnie z.ain.tereso­
wane sprawą pokoju w Azji, jak Iooie, Indonezja czy Burma 
oraz o niektóre kraje neutralne, jak np. Polska, Syria czy 
Meksyk. Szef delegacji ZS:aR, minister Wyszyński - mówiąc 
o charakterze, jaki winna mieć projektowana konferencja, 
ł>O<ikreślil, że ludzie, którzy siądą do „okrągłego stołu", win­
nj zasiąść nie w zamiarze storpedowania konferencji, nie 

· 2 zamiarem zachowania się w sposób, w jaki mogą zacho­
wywać się jedynie siły zb~ojne, stojące naprzeciwko siebie 
na froncie, gotowe zniszczyć swego przeciwnika, l~ jak 
ludzie, gotowi do znalezienia wspólnego języka, gotowi 
w drodze rokowań do osiągnięcia pokoju w Korei, na Da­
łekim Wschodzie, na calym świecie, by usunąć groźbę no­
wej wojny światowej, która kryła się w wydarzeniach, ja­
kie mlaly miejsce w Korei. Zgoła inne stanowisko w spra­
wie konferencji zajęła delegacja USA, która wYSiąpila z re-
2olucją, przewidującą konferencję w O(>arciu o zapdę „dwóch 
wrogich stron", tj. takiej konferencji, która by w prakt7ce 
była przedłużeniem rokowań. rozejmowych w Panmundżonie. 
~ konferencji tej wzięliby udział jedynle przedstawiciele 
tych krajów, których s.iły zbrojne pośpieszyły z pomocą ame­
rykańskim agresorom. Jak trafnie podkreślił minister Wy­
f>zyński, powstałaby wt~y taka sytuacja, że jakiś rząd ucze­
e;tniczący w interwencji, biorący udział w eluterminacji 
t;pokojnej ludności cywilnej w Korei, w nagrodę za tG 
miałby miejsce na konferencji politycznej, a na przykład 
Indie, które nie wysłały swych wojsk do Korei, nie u~t­
niczyły w interwencji, nie miałyby prawa do udz.iału w kon­
ferencji. 

Stanowisko USA podyktowane ..,, sposób zupełnie nte­
idwuznaczny dążeniem do storpedowani.a konferencji, do 
ponmiejszenia jej znaczenia i jej możliwości, zostało ostro 
,;krytykowane przez wiele delegacji. 

Widząc, że sprawa przyjęła dla USA wybitnie nlepomyśl-
11y obrót, delegacja ame17kańska przeszła do brudnych za­
kulisowych transakcji, do stosowania na szeroką miarę metod 
nacisku i szantażu. W ten sposób udało jej się zapewnić so­
bie poparcie lub wstrzymanie się od głosu niektórych dele­
gacji, które w pierwszym stadium dyskusji ostro kryty1!:o­
wały projekt rezolucji amerykańskiej. Jednak, mimo maehi­
nacji USA, została przyjęta prawie jednomyślnie rezolucja 
(przeciw rezolucji głosował tylko„. kuomintangowiec), za­
praszająca Związek Radziecki do udziału w konferencji, oraz 
inna rezolucja, zapraszająca Indie do udziału w tejże kon­
ferencji. Wprawdzie Indie zrezygnowały z udziału w konfe­
rencji, niemniej wynik głosowania świadczy, że imperia­
listom amerykańskim coraz trudniej przychodzi narzucanie 
Ewej woli innym krajom kapitalistycznym. Swiadczy to o co 
ra:.i bardziej pogłębiających się sprzecznościach w łonie OOO: 
zu imperialistycznego, o coraz większej izolacji USA. 

PitJć. lał walki ludu malajskiego 
Niedawno minęło pięć lat od chwili, gdy brytyjscy im­

perialiści rozpoczęli wojnę przeciwko ludowi malajskiemu. 
Podczas tych pięciu lat rząd brytyjski stosował wszelkie 
środki gwałtu i zbrojnych represji. Przesuo , pół miliona 
Malajczyków, tj. dwunasta część ludności, została silą upro.. 
wadzona z domostw l zawleczona za druty kolczaste do obo­
zów koncentracyjnych. Jeńcy tych obozów zmuszani są do 
pracy ponad sily, są bici I torturowani, poddawani ponad­
to ciągłym przesłuchiwan!mn. Tom Driberg, członek bry. 
tyjski Labour Party, który zwiedził te obozy, określił je 
jako „Makronlssos Malajów" (obóz koncentracyjny w mo.. 
narchofaszystowskiej Grecji) i jako hańbę dla brytyjskiego 
imperium. 

100.000 żolnierzy, 150.000 uzbrojonej policji zmobilizo­
wano przeciwko malajskim patriotom. Bombardowanie, 
puszczanie całych wsi z dymem, stosowanie gazów trują. 
cych, posługiwanie się !owcami głów, wprowadzenie syste­
mu nagród za szpiegostwo i zdradę oraz drakońskich ustaw 
i kar śmierci za takie „przestępstwa", jak ofiarowanie ka­
wałka chleba patriocie - oto środki terroru, które na Ma­
lajach zostały przez imperialistów wprowadzone w ruch. 
Straszliwy terror nie jest w stanie złamać bohaterskiej 
walki. Mimo terrorystycznych metod imperialiści okazali 
się niezdolni do stłumienia walki ludu Malajów, która 
z każdym miesiącem przybiera na sile. 

Malajska Ludowa Armia Wyzwoleńcza pierwotnie zo.. 
stała zorganizowana jako Malajska Antyjapońska Armia 
Ludowa do walki przeciwko okupantom japońskim. Armia ta 
zadawała ciężkie ciosy militarystom japońskim I byla ofi­
cjalnie uznawana przez Alianckie Dowództwo Południowo­
Wschodniej Azji jako armia sojusznicza. Brytyjscy komen­
danci oddawali hołd bohaterom Malajskiej Armii Ludowej, 
a wodzowie Armii Ludowej brali udział w paradzie zwy­
cięstwa w Londynie. Dziś dowództwo angielskie korpusu 
ekspedycyjnego na Malajach wyznacza nagrody za głowY 
przywódców Malajskiej Armil Wyzwoleńczej. 

W następstwie klęski wojsk japońskich cale Malaje zo­
stały wyzwolone przez malajski ruch wyzwoleńczy zanim 
jes2'cze zjawill się Brytyjczycy. Komitety Ludowe powsta­
wały we wszystkich więks:zych miastach, osiedlach, wsiach. 
Gdy przybyli brytyjscy żołnierze, zostali powitani jako 
sprzymierzeńcy we wspólnej walce przeciwko faszyzmowi. 
Ale władze brytyjskie z miejsc:a przystąpiły do restauro­
wania starego, znienawidzonego systemu kolonialnego. Roz­
wiązano Armię Ludową. rozpedzono Komitety Ludowe, mia­
nowano na nowo reakcyjnego sułtana, który współpracował 
z jaoo1iskimi fa~zystaml. 

W roku 1948 brytyj~cy Imperialiści nanuclU malajskie­
mu narodowi nową „konstytucję", będącą zbiorem praw 
sankcjonu.iących niewolnictwo. 

Jednak prędko przekonali się imperialiści, że nie łatwo 
l!n przyjdzie zrealizować swe plany. Lud Malajów nie po to 
walczył przeciwko lmperlalistom japońskim, ażeby oddać 
kraj z kolei imperialistom brytyjskim. Lud malajski kate­
gorycznie oświadczył władzom brytyjskim, że nie ścierpi 
niewolniczej „konstytucji"', że nie ścierpi obcego pa-nowa­
l'lia w swej ojczyźnie I prześladowań wobec demokratycz­
lllych organizacji. 

Imperiali. ści sklerawali pneciwko ludowi malajskiemu 
zarówno wojsko jak policję, rozpoczynając w ten sposób 
wojnę trwającą po dzień dz,isiejszy. I wówczas jesz~ze raz 
malajscy patrioci opuścili swoie nędzne baraki, słuzące Im 
za mieszkania w Singapoore, Kuala Lumpur oraz w innych 
wielkich miastach i wywędrowali w tropikalne lasy, pokry­
wające cztery piąte całego pólwyspu. Z diungli pr~­
wadzą działania przeciwko brytyjskim. ciemięzcom. ZadaJą 
im ciężkie straty. Ani czołgi. ani samoloty, ani wciąż . nowe 
posiłki ścią~ane z W. Brytanii nie ~ą w stanie oc~r?n1ć na­
jeźdźców od ciosów zadawanych im przez patnotow ma­
lajskich. 

Lud malajski nie ustaje w walce o zerwanie kajdan Im­
perialistycznego ucisku, o niepodległość. ~ dopóki ni~ os.ią­
gnie tego celu. będzie prowadził walkę świadom _te~o, ze, iak 
pisał malajski patriota Ho Lim: „Walka in:al~Jskleio lud.u 
jest składową częścią ~a~ki ws~ys~k1ch _mi_łuJących.; pokoj 
ludzi przeciwko kolon1al!zmow1, 1mpenahzmowi . tym 
..-szystkim. którzy grożą światu wojną". 

GŁOS ROBOTNICZY 8 września 1953 r. (nr 215) 
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Znaczna obniżka cen 
na towary masoweRo spożycia 

W atmosferze niesłychanego terroru 
i 11a zasadzie oszukańczej ordynacji 

odbyły się wybory w Niemczech zachodnich 

Sukces FPK na Wąerzech W Hollywood Tymczasowe _wyniki 
BERLIN, 7. 9. 

w W]ihorach 
uzupełniających 

Rada Ministrów Węg·~r­
!lkiej Republiki Ludowej i KC 
Węgierskiej Partii Pracują­
cych ogłosiły uchwałę o ob­
n.iżce cen detaJ.i.cmych ar­
tykułów żywnościowych i to­
warów przemyslowych maso­
wego spożycia. Realizując 

konsekwentnie uchwalę KC 
Węgierskiej Partu Pracuią­
cych w sprawie podniesienia 
stopy życiowej ludności oraz 
oparty na tej u<:hwale pro­
gram rządu Węgierskiej Re­
publiki Ludowej, Rada Mini­
strów Węgiersk iej Republiki 
Ludowej i KC Węgierskiej 
Partil P1·acujących postano­
wiły przeprowadzić szeroko 
zakrojoną obnitkę cen towa­
rów masowego spożyci!ll. O­
becna obniżka cen jest naj­
większą ze wszystkich doko-

Dni.a li wrześnla br. w atmosferze niebywałego terroru, 
rozpętanego przez partie należące do koalicji aden.auerow­
skiej, odbyły się wybory do Bundestagu. 

Hawrze 
Dziennik „Humanlte" dono­

si, że w związku ze zgonem 
dotychczasowego radcy gene­
ralnego jednego z okręgów 
Hawru, 6 bm. odbyły się wy-· 
bory nowego radcy. Najwięk­
szą ilość głosów uzyskał kan­
dydat Francu.skiej Partii Ko­
munistycznej, Andre Duro­
meat. Na kandydata FPK od­
dano 37,27 proc. głosów wo­
bec 29,2 proc. w poprzednich 
wyborach. 

Z danych ogloszooych w kańczego charakteru tej or­
Bonn wynika, że partia Ade- dynacji jest fakt, że partia 
nauera CDU - CSU otrzymuje katolicka „Zentrum" , która 
w nowym Bundestagu 244 uzyskała ponad 200.000 gło­
manda ty na ogólną l:czbe: 437. sów, otrzymała 4 mandaty, 
Partia Socjaldemokratyczna podczas gdy Komunistycznej 
(SPD) %dobyła 151 mandotów Partii Niemiec (KPD), któ ra 
(w wyborach z roku 1949 SPD uzyskala trzykrotnie więcej 
uzyskała 131 mandatów). głosów, nie przyznano ani je-
Wchodząca w skład bloku dnego mandatu do Bundesta­

rządowego Adenauera, reak- gu. 

Sce'lł4 u azczęś(iwym zakończentem (Hapw end). 

cyjna „Wolna Partia Demo- Partia Adenauera wchłonęła 
kratyczna" (FDP) otrzymała znaczną czę"ść głosów, które 
48 mandatów (w 1919 r. - 51 poprzednio padły na rozmaite 
mandatów). Trzecia partla ugrupowania neohitlerowskie 
bońskiej koalicji rządowej, i faszystowskie. Na partie te 
skrajnie nacjonalistyczna glosowało również wielu wy­
„Partia Niemiecka" (DP) borców, którzy poprzednio 

I uzyskała 15 mandatów (w glosy swe oddali na r7.ecz u-
1949 r. - 17 mandatów). czestników koalicji adenaue­

PozoS'taJe mandaty przypa- rowskiej , a mianowic'e na 
dły rozmaitym innym ugru- rzecz ,.Wolnej Part'i Demo-

nanych dotycllc:ias na Wę-s • grzech. es Ja w uchwale podane są no-
we ceny cukru, pieczywa i 

powaniom. kratycznej" i „Partii Niemiec­
kiej". 

Pny podziale mand1tów 

Kom I• teł U wyrobów cukierniczych, kon­
serw, tkanin, wyrobów try­
kotażowych, odzieży gotowej, 

stosowano zasady nowej o­
szukańczej ordynacji wybor­
czej, wprowad?.onej przez re­
żim boński. Ilustracją oszu-

Organ KPD „Fre'es Volk" 
w artykule wstępnym omawia 
przebieg oraz rezultaty wy­
borów. Dziennik ten stwier­
dza, że w wyniku wyborów P I• l obuwi.a i. wyrobów skórzia-

0 I ycznego nych, anykułów przemys1u 
chemicznego, przedmiotów 

Ll·g1· A rabsk1"e1· masowego spożycia produko-
---------------t" powstała poważna groźba dla 

wanych przez przemysł me-
.Agenc)a TASS dona& z talowy, maszyn do szyoia, 

Ka:.ru: I odbiorników radiowych, ro-
Sesja Komitetu Polityanego 1 werów, mebli, materiałów 

Ligi Arahskiej, która trwala 1 budowlanych, instrumentów 
muzy=ych, wyrobów jubi-

6 dni., w niedzielę zakończyła lerskich, zabawek i przybo­
obrady. 

Według dzienników egip- rów szkolnych. 
skich, Komitet Polityczny O- W po.szc.zególnych grupach 

Scena ze .smutnvm zakori.czeniem. mówił znajdujące się na po- towarów obniżka cen waha l 
rz.ądku dziennym 6prawy M1- się od 5 - 10 do 3-0 proc. •---------------------"'("'„_K_r_o_k_o_d_i_I"..;.)_. _.. 
roka i Tunisu oraz z,agadniEnie Tak na przykład cena bla- I 
palestyńskie. Na sesji pQ6ta- lego chleba została obniżona 
nov.iono, że kraje arabskie po- o 12 proc„ chleba s~t>kowego I 
st.lwią sprawę 11.'Laroka i Tu- - o 14 proc„ cukru kry:szta­
nisu na VIII 6esji Zgromadze- 1 !owego - o 3 proc„ cukru w I 
r i.a Ogólnego NZ. I kostkach - o 10 proc„ ma-
D7iennik „Al Ahram" atwieł'- teliałów płaszczowych - o ! 

dza, że Komitet Polityczny o- I 10 - 25 proc„ crepe satin -
mawiał także kwestie .,pod-1 o 10 proc., damskich sukien 
jęcia kroków wobec Fran<:ji w wełnianych o 15 - 20 
związku z jej agresywną po. proc., suk;en jedwabnych -
lityką w krajach Afryki Pół-1 o 25 - 30 proc„ męskich 
r.iX'nej". Komitet Polityczny pantofli skórzanych - o 15-
7.<'decydował, iri: kraje arab-

1 
25 proc„ obuwia damskiego -

skie powinny !)0$tawić w Ra- o 20 - 33 proc„ towarów ga­
dzie Powierniczej ONZ kwe- ' lante-ryjnych ze skóry świń-
stię Kenil. ł sklej - o 25 - 40 proc. 

Ingerencja USA 
w wewnętrzne sprawy Indii 

Agencja TASS donosi z Delhi: eydiów w post.ad opiat za o­
Ingerencja USA w wewaętrz- glo;zenia reklamowe firm a­

ne sprawy Indii wywołuje 0 • merykańskich w Indiach. 

burzenie hinduskiej opinii pu-

lnlerpe!acia 
~enni•„go 

w. sprawie stosunków 
włosko­

jugoslowiańskirh 
RZYM, 7. 9. 

Sekretarz generalny Włos­

kiej Partii Socjalistycznej, 
Pietro Nenni, złożyl lnte:·pe!a­
cję na ręce premiera Wioch, 
I'elli, w sprawie „pohtyiu, ja­
ką winien prowadzić rząd w 
związku z pogorszeniem się sy­
tuacji na wolnym <>bszarLe 
Triestu". Nenni wyra"<..ol ży­

czenie, aby sprawa ta bylćl 

pnedm\otem debaty w lzl.)le 
I Deput-Owanych. 

Strona koreańska- chińska 
blicznej. Dziennik „Cru,;..,;ro-'11---------------------------

~::o~:acui ::g ~i::: Amerykańska ,,pomoc'' 
Zil!'dnoczone prasy hindus-

zakończyła przekazywanie Jeńców kiej. Dziennik zamieścił foto­
kopię listu współpra<X>wnlka 

amerykańskiej slużby infor­
macyjnej Austina do redakto-

dla Iranu 
podlagających bezpośredniej repatriacji 

ra dzienn:ika „Naw Prabchat", 
MOSKWA, 7. 9. Irllilowi 45 milionów dolarów 

jako „pomoc specjalną". 
Jak donosi z Kaesongu Agencja Nowych Chin, w dniu ukazującego się w języku hin-

6 września strona koreańsko - chińska zakończyła przeka-
zywanie jeńców wojennych, którzy podlegają bezpośredniej dU6kim. Treść listu dowodzi, 
repatriacji. W dniu 6 września strona koreańska - chińska że Stany Zjednoczone w za­
przekazała dowództwu ONZ lll Amerykanów, 8 An- mum za publikowanie przez 
glików, 4 Turków, 1 obywatela Unii Południowo - Afrykań- I t~ dzlennl.k artykułów anty­
skiej, 1 Japończyka i 7 żołnierzy li!>yomanowskich, radzieckich, udz.lelają mu sub­
Wśród repatriowanych .A-

Agencja TASS d<>I.l-OSli z Te­
heranu; 

Rzecznik rządu irańskiego, 
Amidi Nur!, w rozmowie z 
prz~tawiciel.ami prasy kra­
jowej i z.agranicznej podał do 
wiadomości, że rząd Stanów 
Zjednoczonych zaofiarował 

Aktywna działalność genera­
ła Zahedi po uzyskaniu po­
mocy amerykańskiej o­
sw iedczył Nuri - mieć będzie 
.:!uże znaczenie dla ukrócenia 
działalności „buntowników i 
wichrzycieli". 

merykanów znajduje się 25 
lotników, którzy brali udział 
w wojnie bakteriologicznej 
przeciwko narodowi koreań­
skiemu. Władze Koreańskiej 
Republiki LudOWQ - Demo­
kratycznej umorzyły po.stępo­
wanie karne przeciwko tym 
lotnikom. 

Dowództwo ONZ repa-
triowało 6 września 2.256 żol­
nierzy i oficerów Koreai1skiej 
Armii Ludowej , w tym 75 
chorych i rannych, oraz 138 
żołnierzy i oficerów oddzia­
lów ochotników chińskich, w 
tym 4 chorych i rannych. 

Wskutek licznych protestów 
strony koreańsko - chińskiej i pod naciskiem opinii publicz­
nej, dowództwo ONZ . re­
patriowalo iencow, ktorzy 
domagali się stanowczo po­
wrotu do ojczyzny, w tym 
Pak San Hena, Li In Czera, 
Kim Tai Huna, Sin Tal Bon­
ga, Wu Czeng-teha, Wang 
Fanga, Wei Lina i Sun Czen 
Kuana. Wszyscy ci jeńcy są 
bardzo wyczerpa.ni wskutek 
dłuższego pobytu w więz'e­
nlach i wskutek tortur zada­
wanych przez Amerykanów. 

W dniu 5 września na po- , 
siedzeniu wojskówej komisji 
repatriacyjnej delegat amery­
kański Friedersdorf oświad­
czył, że wszyscy jeńcy kore­
ańscy i chińscy, podlegający 

bezpośrednio repatriacji, będą 
przekazani stronie ludowej w 
dniu 6 września. Mimo to A­
merykanie repatriowali 6 
września tylko 138 jeńców 
chińskich, chociaż minister 
spraw wojskowych USA, Ste­
vens, przyznał, że w obozach 
amerykai1skich znajduje się 
jeszcz.e 250 jeńców chińskich. 

Prognoza pogody 
na dzień d7isiejszy 

- Jak podaje PIHM - vr p!d 
zachodniej częśc i kraju pogodnie 
z przej~ctow~tm w1.rostem za 
chmurzenia, na po•ostal')'m ob 
szarze nocą ro~pogodzenla . w 
ciągu dn ta s topnio wy wzroe; t za· 
chmurzenia l nl ie jscami , zwta· 
szcza na płn .-wschodzle n!ewlel· 
k ie opadv. Rano m iejscam i m2ły 
lub zam~lenfa, nocą możliwe lo4 

kalne prrymrozkl przyziemne • 

Po wyborach w Niemczech zachodnich 
Wynik wyborów niedzielnych do bofl- cjaldemokratycznel Partii N!emiec Aczkolwiek procentowo SPD nieco 

skiego Bundestagu wskazuje, że (SPD) oraz napadały na lokale partii utraciła ze swego dotychczasowego sta­
w Niemczech zachodnich sytuacja poli- komunistycznej i organizacji poste:po- nu posiadania, to jednak w ilości gło­
tyczna pozostaje w zasadzie bez zmian. wych. W przeddzień wyborów władz,e ~ów, które padły na jej listę, znacznie 
Waszyngtońska - watykańsko-hitlerow- bońskie wypuścily z więzień wtelu zyskała, osiągając o m\lion głosów wię­

ska koalicja pod wodzą Adenauera u- zbrodniarzy faszys.towskich, których cej niż w poprzednich wyborach 
trzymuje się przy władzy. Adenauer natychmiast zmobilizowano do udziału SPD zdobyła pokaźną ilość głosów 
dysponuje w Bundestagu bezwzględną · w akcji terrorystycZl'lej przeciwko n\e- dzięki temu, że pod naciskiem klasy ro­
większością głosów, a łącznie ze stronnic:- mieckim siłom demokratycznym. Tak botniczej ; mas pracujących zaostrzy­
twami dotychczasowej koalicji rządo- np. m. in. wypuszczono na wolność w la walkę przeciwko Adenauerowi, ogło­
wej rozporządza taką ilością głosów, Fuldzie . bandytów, winnych zamordo-
któ · ta · c w1'ęk wan1·a działacza ruchu w obron1'e pol:o- siła program nawołujący do porozu-ra zapewma mu wys rczaią ą · . 
szośc w realizacji wojennych układów ju, Otto Mullera. W dzień wyborów mienia w sprawie pokojowego zjedno­
z Bonn i Paryża. Natomiast występujące Adenauer zmobilizował przeszło sto ty· czenia Niemiec. Mimo hitlerowskiego 
przeciwko Adenauerowi i jego polityce sięcy poi cjantów. Lokale wyborcze ob- terroru. jaki zastosował Adenauer w 
partie i stronnictwa uzyskały bli&ko 30 stawione byly przez uzbrojonych poh- wyborach, na SPD oraz partie wystę· 
proc. glosów. cjantów i bojówkarzy faszystow~kich, pnjące przeciwko Adenauerowi i je!(o 

Dla osiągnięcia większości w Bunde­
stagu Adenauer, odwetowcy hitlerowscy, 
Watykan i Waszyngton uruchomili w 
Niemczech zachodnich wszystkie środki, 
jakimi dysponowali oraz wysunęli 
najbardziej demagogiczne hasła. W 
ciągu szeregu dni, poprzedzają· 
cych wybory, nadchodziły wia· 
domośd o atmos.ferze nacisku zew· 
nętrznego i terroru wewnętrznego, w 
którym odbywały się wybory. A więc 
uruchomiono przede wszystkim całą 
reakcyjną część kleru. Ambony prze­
kształcono w trybuny wiecowe. W dzień 
wyborów z szeregu kościołów wycho­
dziły pochody wprost do lokali wy'oo.r­
czych, aby pod kontrolą tych szczegol· 
nego autoramentu duszpasterzy odda­
wać głosy na partie Adenauera. We 
wnys·tkich zakątkach rozpowszechnia­
no ośw ' ndczenie amerykańsklego sekre­
tarza stanu, Dulle~a. że „nie może być 
mowy o zjednoczeniu Niemiec, jeśli 
Adenauer przegra wybory". To nik­

czemne kłamstwo i oszustwo Dullesa za­
straszyło wielu buergerów niemieckie~. 
którzy w poprzednich wyborach me 
brali udziału, a obecnie trumnie poszli 
do urn oddając glosy na Adenauera. 
Temu ~ależy m. in. przypisać, że w 
obecnych wyborach wyższa była frek­
wencja niż w wyborach z roku 1949. 

Od szeregu dni zmobilizowane zostały 
bandy faszystów i szumowin, . które 
zdzieraly afisze n·e tylko Komunistycz­
nej Partii Niemiec i postępowych stron­
nictw mieszczańskich, ale również so-

którzy grozili wyborcom krwawym od- amerykańsko - watyk?ń~kim protekto­
wetem, jeśli będą głosowali przeciwko rom złożono ronad 9 milionów 11łosów. 
Adenauerowi. Ulicami miast, miaste· To jest n iewątpliwa s i ła, która bę-
czek i wsi krążyły samochody amery· . k 
kańskie oddane do dyspozycji Adenau- dzie walczyć przeciwko spis owi wa-
era przez amerykańskie władze okupa- szyngtońsko-bońskiemu. 
cyjne. W Hesji amerykańskie posterun- Ośrodkiem walki o zjednoczone, pa-
ki wojskowe, uzbrojone w automaty, 
współpracowały z bojówkami taszy.- koiowe i demokratyczne Niemcy jest 
stowskimi w terroryzowaniu ludności. i pozostaje Niemiecka Republika ~e­
Taka była atmosfera niedzlelny<:h wy: mokratyczna, której polityka prom:e­
borów, które pozwoliły Adenauerowi nlu.ie i promieniować będzie na cały 
utrzymać się przy władzy. . kraj. Je~.t to polityka zmieruijąca do 

· utrzymania pokoi'u, polityka wspólpr.a-
Wynik wyborów bońskich skłania . . tki· . nar-"a .... 1· · · · t cy i przyjazm ze wszys mi "'' m • 

kazdego człowieka, pragnącego u '.zy- Jest to ooJitvka wskazuiąca narodowi 
mania i utrwalenia pokoju, do wyciąg- niemieckiemu możność nieograniczone­
nięcia odpowiednich wniosków. Jakle >'o rozwoiu we w•nółoracy z: narodami 
to są wnio~ki? f wska7niąra n.;irodowi niemieckiemu 

Niewątpliwie, utrzymanie się Ade· na niechyl)ną kat·strof<'. ro?miaramJ 
nauera przy władzy ol.llacza dals~y 5„1v,....,; nrz~wv7.•T;dącą jes7cZe katastro­
ciąg amerykańskiej polityki utnvala~!B fę 194'i roku. która 11:0 CTeka w wvn„'1· 
rozbicia Niemiec, przekształcania Nie· ku, g<lvhy fiłv woin•i odniosły zwycię­
m:cc zachodnich w bazę agresji prze- stwo nad siłami pokoju. 
ciwko Związkowi Radzieckiemu, Pol· 
sce i innym krajom demokratycznyi:t· 
Ten !akt jeszcze bardziej zaostrzy czuJ­
ność narodów wobec zbrodn 'czej poll­
tyki przygotowywania agresji. Fra~cuz 
czy Belg, Anglik czy Holender, ktorz.y 
jeszcze nie mieli dokładnego rozeznania 
sytuacji, ujrzeli całą prawdę bez i:>b­
slonek. I zrozumieją, że faszystowskim, 
odwctowvm silom skupiającym się wo­
kół Ade~auera i jego waszyngtońsk i ch 
protektorów - należy przeciwsta':"ić 
coraz potężniejszą jedność narodow, 
walczących o utrwalenie nokoiu .. 

Ze wszech m'ar pomóc Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, pomóc po· 
kojowym siłom w Niemczech - oto 
wniosek, jaki nieodparcie nasuwa się 
każdemu człowiekowi, miłującemu 
swój kraj ojczysty , pragnącemu w po­
koju budować swoją przyszłość. Jest to 
wniosek który wyc: ągają z wyborów 
n iedziel~ych do Bundesta.~u wszystkie 
narody europejskie, wśród nich neród 
polski, który jest żywot!'lle zalnteres?­
wany w tym, co się dzieje na zachód 
od granicy na Odrze i Nysia. 

narodu niemieckiego i dla sa­
si~dów N iemiec, wzmogło się 
obecnie niebezpieczeństwo fa­
szyzmu i wojny - pisze „Frei­
es Volk" - gdyż Adenauer 
i jego mocodawcy amerykań­
scy postarają się wykorzy;tać 
rezultaty wyborów w celu 
wprowadzenia w życ'e u'ńla­
dów wojennych z Bonn i Pa­
ryża i w celu uniemożl 'wi~­
nia pokojowego zjednoczenia 
Niemiec. 

~, -. ~tniu ... 
ZAMEK W KOSZl;:CINIE SIEDZI· 
BĄ PAŃSTWOWEGO ZESPOŁU 
PIESNI I TAŃCA „SLĄSK'• 

- Nowopowstały w marcu br. 
Państwowy Zespoi Pieśni i Tai\· 
c.a „Sląsk''i druqi ot-ok „Mazow­
sza" „eprezentacyjny zespół ar· 
tystyczny roz.poc-z~ł w lipcu sw„.­
je zajęcia. Siedribą %espołu s\<~­
piająceqo ol<. 130. dziewcząt ł 
chłopców przewaznte có~ek 1 ~y„ 
nów robotnikow ś\~sk1ch je-st 
prze.ślic..znle położony zamek b. 
junkrów prus!<ich w Kosz9cinla 
(pow. lubliniecki). 

WOJEWODZTWO KRAKOWSKIE 
NA SFOS 

- Społeczeństwo woj. krak~~ 
skieąo z nie 5łabn~cą oł1arnose•ó\ 
świadczy na sr,otec:r.ny Fundusz 
Odbudowy Stoi cy. Na ten cel :r. ... 
brano w woj. krakowskim od po. 
czątku trwania akcji kwotę ok. 
35 mrn. złotych. 

W oparciu o dotychcza5oWe o-­
shl<Jnlęcla I stałe wzrastającą o­
f1arność społeczeństwa wojewódz­
ki aktyw SFOS pod j ął :r.ob<:Wi~:r.a­
nie wykonania pl41nu zb16rl<i 
przewidzianeqo na 6 lat w terml· 
nie o 13 miesięcy krótszym, tj. do 
30 listop;ada 1954 roku. 

GRUPA STUDENTOW ZAGRA­
NICZNYCH ZWIE:DZIŁĄ TORU~ 

I CIECHOCINEK 

W Toruniu bawiła SS-osobowa 
qrupa studentów z kr~jów skan• 
dynawskich, Południowej Amery„ 
ki J z Blisf<ieqo Wschodu - ucz•· 
siników Ili światoweqo Konąresu 
Studentów w Warszawie. Goście 
zwiedzili wystaw9 Kopernłkow. 
sk'l I najważniejsze zabytki hlsto­
ryc'Zne miasta. 

Z Torunia studenci zaqra.nlcznl 
udali się do Ciech~clnka, q_dzl• 
zwiedzili urządzenia łeczn1cze, 
tężnie, sanatoria I domy wypo­
czynkowe. 

VI Mlfi;DZYNARODOWY KONGRES 
MIKROBIOLOGóW 

6 września w Rzymie rozpoczt-­
ły si, obrady VI Międzynarodo­
weąo Konqresu Mikrobiołoqów. 
W obradach Konqresu bierze u­
dział ol<oło 1.500 uczonych ze 
wszystkich prawie krajów świa­
ta. 

Na czele deleqacji radzieckie) 
stoi laureat naąrody stalinow­
skiej dr E. Miszustin. 

OTWARCIE WIEDE>lSKlCH 
TARGOW JESIENNYCH 

6 września w Wiedniu nastąp~ 
Io otwarcie tarqów Jesicnnycł1. w 
których obok wielu firm a• ostriac· 
kich bior;i udział Związek Radzlec· 
kl, Czechosłowacja, pOlska, Wtqry. 
Bułąaria, Niemiecka Republlkł 
Demo:..ratyczna, Niemcy zach~ 
nie, Anqlia, Włochy I inne kra1e. 

OTWARCIE KONGRESU l!IRYTYJ• 
SKICH ZWIĄZKOW ZAWODO• 

WYCH 

Dnia 7 wneśnia 1953 r. rozpo­
cZl\ł się w Douqlas (na .,ysp1e 
Man) 85 doroczny konqru Bry­
ty)sl<lch Zwia.:r.ków ZawodowYCh. 

W obradach konqresu uczest• 
nlczy 951 deleąatów :r. ram1ema 
187 %wiązl<ów %awodowych, zrz4?„ 
s:r.ających 8.088.450 członków .tj. 
o 68.371 więcej niż w roku ubi„ 
qłym. 

GRECJA ZWlfi;KSZA WYDATKI 
NA CELE WOJSKOWE 

Jak donosi praso ąrecka, bud-
2et pa1\stwowy Grecji na ro.k fi­
nansowy 1953:54 prze~1du]e 
m.in zwltkszeme wydatkoW na 
cele 'wojskowe :r. 3.833 miliardów 
drachm do 4,629 miliardÓW. . 

W związku z przedłozen1em 
budtetu do zatwierdzeni• przez 
prezydium parlamentu. minister 
finansów stwierd%ił, ie "Grec fa wy„ 
daje na cele woJskoW'~ olbrzymie 
~rodl<I, pr:r.ewyższ•ia.c• l•J motlj,. 
wości ekonomiez:n•„· 



I września 1953 r. (nr 215) 

Palqcy problem Miesiąc E3udowy Warszawy 

· Przemysł włókienniczy wy­
ke>nuje w roku t>ieżącym z 
nadwyżką swoje zadania pro­
dukcyjne. Realizuje je nie tyl­
ko pod względem ilościowym. 
Poprawila się także jakość 
produkcji. Ostatnio na skutek 
mobilizacji szerokiego akty­
wu wokół zagadnienia aku­
mulacji i na tym wcinku na­
i>tępują zmiany na lepsze, 
chociaż w niektórych prze­
Jnyslach (dziewiarski i poń­
cz:oszniczy) sytuacja jest jesz­
cze niepokojąca. 

W ten sposób uczyniony 
został nowy krok na drodze 
do lepszego zaopatrzenia ryn­
ku, pełniejszego zaspokojenia 
potrzeb szerokich rzesz konsu­
mentów. 

ministracje, organizacje par­
tyjne i związkowe. Mówiono o 
tym jako o rezerwie. którą 
należy uruchomić i to o re­
zerwie najważniejszej, zabez­
pieczającej i gwarantującej 

pełne wykonanie zaplanowa­
nych zadan. 1 nagle sprawę tę 
poczęto traktować niby zagad­
nienie któregoś tam dopiero 
rzędu. 

Cyfry biją na alarm 
Nie może nikogo uspokajać 

fakt, że od czasu ogłoszema 
uchwały Biura Oqiani:zacyj­
nego KC PZPR w spraw.e 
pracy organizacji partyjnych 
w przemyśle bawełnianym, 
nastąpiła znaczna poprawd, 
gdyż wówczas prawie 60 proc. 
rot>otników nie wykonywało 

uorm. 

czynników, poczynając od 
centralnych zarządow. aż do 
grupy związkowej, majstra 
brygadzisty. 

Wymowne porównania 

Przeglądając zestawienia o­
brazujące ilość nie wykonui.i­
cych swych norm w poszcze­
gólnych zakładach nie można 
nie zwrócić uwagi na olbrzy­
mią rozpiętość, która iStn.eje 
w tym zakresie. 

dzo wydatnego zmniejszenia 
ilości tkaczy i prządek, któ­
rzy nie wykonują norm. Trze­
ba tylko poznać przyczyny 
powodujące ten stan r~eczy i 
usunąć je. 
Jedną z najważniejszych 

jest brak dostatecznych kwa­
lifikacji zawodowych u wielu 
robotmków. Wprawdzie w 
wielu zakładach doszkalame 
metodą mz. Kowalewa przy­
niosło widoczne rezultaty , ale 
jest w iele I takich, w których 
sprawa ta leży odłogiem, bądż 
też w zupełności zaniechano 
doszkalania. Charakterystycz­
nym przykładem może tu być 
Zakład „A" ZPB im. Stalina. 

Wszystkie te osiągnięcia są 
bezsprzecznie wyniltiem upar­
tej i kons'ekwentnie prowa­
dzonej przez poszczególne za­
łogi i kierownictwa walki o 
wykonanie planu we wszyst­
kich wskaźnikach. Uzyskanie 
ich nie przyszło łatwo. Kosz­
towały one wiele trudu, jest 
w nich zamknięty wysiłek ty­
sięcy robotników, Inżynierów, 
majstrów, te<:hników, bryga­
dzistów, którzy nieustannie 
mobilizowani przez organiza­
cje partyjne do zwiększama 
wysiłków i usprawniania or· 
ganizacji pracy, do ujawnia­
ni.a ukrytych rezerw, doblli 
się tego, że przemysł włókien· 
niczy również w okresie let­
nim z nadwyżką realizuje 
iwoje zadama. 

Przyjrzyjmy się kilku licz­
bom. Otóż w chwili obecneJ 
w przemyśle bawełnianym 
śl'edme wykonanie norm w 
prz.ędzalniach cienkoprzęd­
nych wynosi 113,2 proc., w 
średnioprzędnych 117,9 
proc., w odpadkowych - 121,5 
proc., w tkalniach ogółem -
117,4 proc., a w tkalni właś­
ciwej (sami tkacze) - 104,9 
proc. Ale to są cyfry dotyczą­
ce średniego wykonania, a 
sprawdźmy teraz, ilu robotni­
ków w poszczególnych p.o­
nach nie daje tyle produkcji, 
ile dać powinno. A więc w 
przędzalniach cienkoprzęd­
nych w II kwartale br. nie 
wykonywalo w !OO procentach 
norm 16,4 proc. robotników 
zatrudnionych w akordzie, w 
przędzalni ach średnioprzęd-1 
nych - 25.3 proc., w odpad­
kowych - 15 proc., a w tkal­
niach - 30,4 proc. (przy czym 
jeżeli chodz.i o samych tkaczy, 
to procent ten wzrasta do 39,9 
proc.). 

Oto w ZPB Im. Rewolucji 
1905 r. w II kwartale tylko 
3.1 proc. tkaczy nie uzyski­
wało pełnego wykonania 
norm, w ZPB im. Liebknech­
ta - 8,6 proc„ w ZPB im. 
Luksemburg - 13,3 proc. Na­
tomiast w ZPB im. Stalina 
mamy aż 55,l proc. robotni­
ków nie wykonującycb baz, 
w Łódzkiej Tkalni - 51.1 
proc., w ZPB im. I Dywizji 
Kościuszkowskiej - 50.6 proc. 
w Ozorkowskich ZPB - 54,7 
proc. Trzeba dodać, że w tkał· 
niach automatycznych ilość 
nie wykonujących norm jest 
jeszcze wyższa. 

Jest również jeszcze stereg 
przyczyn natury technicznej, 
które utrudniają, a często u­
niemożliwiają robotnikom wy­
konywanie ich zadań. W pier­
wszym rzędzie dotyczy to 
stanu parku maszynowego, 
niewłaściwie. żle, niedbale re­
montowanego, 

Wielki • wpływ na stopień 
wykonania norm ma także 

No. gruzo.ch daWł!ej ulicy Marszałkowskie; i ;e; otoczenia pow~talo nowe socjalistyczne 
śródmieście Warsz<iwy - M11rszalkowska Dzielnica Miesz.<oniowa. 

CAB' - foL C7arnog6rskl. 

dyscyplina pracy, dyscyplina 

Mógłby ktoś powiedzieć, Iż 
porównania te nie są zbyt 
szczęśliwe. że są nawet nie­
słuszne, gdyż z jednej . strony 
mamy zakłady małe. a z dru­
giej te największe. że wch')­
dzl tu w grę asortyment, jego 
różnorodność itp. 

nie tylko w sensie, czy ktoś 
przyjdzie do pracy lub nie, 
ale przede wszystkim, w jaki 
sposób wykorzystuje się te 
480 minut. I trzeba stwierdzić, 
że na tym odcinku jest szcze­
gólnie wiele do zrobienia. 

Tymczasem problem walki 
o przestrzeganie socjalistycz­
nej dyscypliny, jeżeli nie w 
większości zakładów, to w 
bardzo wielu, traktowany jest 
przez administracje i organi­
zacje związkowe margineso­
wo, akcyjnie. A przecież tu 
chodzi o czlowieka, który 
bądż na skutek nieświadomo­
ści, bądż też skutkiem oddzia­
ływania wroga, szkodzi sobie, 
szkodzi zakładowi i całej na­
szej gospodarce narodowej. Z 
tym stanem rzeczy trzet>a 
bezwzględme walczyć. 

Z obydwu stron lady sklepowej 
Nie można nie widzie~ te­

go wkładu pracy I nie doce­
niać go, ale równocześnie nie 
wolno myśleć:, że wszystko 
już zos!<lło zrobione i że wy­
li tarczy wylączn ie me dopusz­
czać do osłabienia obecnego 
tempa, nie uronić nfc z do­
tychczasowych osiągnięć, a 
wszystko już będzie w po­
rządku. Takie bowiem posta­
wienie sprawy byłoby nle tyl­
ko niegodne socjalistycznego 
kierownika jakiegokolwiek 
<>demka w naszym przemyśle, 
ale J wręc:i; niesłuszne, szko­
dhwe. Musimy przecież zda­
wac sobie sprawę z tego, że w 
naszym przemyśle istnieją je-
1zcze olbrzym ie rezerwy, któ­
rych wykorzystanie pozwoli 
na znacznie wyższe od do­
tychczasowego przekracza me 
planow produkcyjnych. 

Wystarczy zwrócić uwagę 

na kilka tylko zagadnień, aby 
przekonać się, że wspomniane 
rezerwy są naprawdę wiel­
kie. 

Ciągle zbyt wysoki procent 
nieuspraw1edliwionei nieobec­
ności. wysokie przekraczanie 
planu posto)ow. co często ma 
ścisły związek z nadmierną 
absencią wśrod załóg, me za­
wsze doprowadzone do pr~e­
widzianeJ wysokości obroty 
wriec1on l krosien, będące w 
lwieJ ci:ęści wynikiem niedo­
statecznych, a często wręez 

:zleJ Jakości remontow - to 
pozyc3e. na ktorych walka 
musi me tylko trwai:. ale sta­
le wzmagać: się, gdyż są one 
f;ródłem poważnych rezerw, 
kryie się w nich wiele m11to­
now dodatkowej akumulacji. 

Albo niezwykle palący pro­
blem - sprawa robotnic ! ro­
botników którzy nie wyko­
nuią swoich norm akordo­
wych 

Jeszcze przed rokiem czy 
dwoma wiele się mowilo na 
ten temat Zagadn1en1u temu 
wiele uwagi poświęcały ad-

W lipcu w przędzalniach 
zgrzebnych zakładów podle­
głych CZPW - Północ 31.1 
proc. robotników nie osiąg­
nęło pel n ego wykonania 
norm, w przędzalniach cze­
sankowych - 12 proc„ a w 
tkalniach - 32,3 proc. 

Liczby te nie wymagają 
t'hyba komentarzy. Są one na­
prawdę alarmujące, wymaga­
ją natychmiastowego zainten•­
sowania się nimi wszystkich 

Nieprawda, nie mają racji 
ci, którzy w ten sposób pró­
bują rozumować. Oto w Za­
kładach im. Marchlewskiego 
ilość tkaczy nie wykonują­
cych norm wynosi około 23 
proc„ w ZPB im. Dzierżyń­
skiego - 17.4 proc. A prze­
cież zakłady te należą do gru­
py największych, posiadają 
wielkie tkalnie i pod wzglę­
dem asortymentowym na pe­
wno nie są uprzywilejowane. 
Podobne różnice, choć może 
nie tak jaskrawe, notujemy w 
przęd7..Rlniach cienko i śred­
nioprzędnych. 

· Zlikw;dować 
p~ C7yny tego !>łanu 
Jaki stąd wniosek? Taki, 

ie istnieją warunki po temu, 
ażeby doprowadzić do likwi­
dacjl, a przynajmniej do bar-

W Mazowieckich ZPW w Tomaszowie wielu robotni· 
ków szkoli się melodq inż. Kowalewa. 

NA ZDJ~CIU: instruktor Waclaw Węglarski szkoli 
pnqdki Kr11stynę Kaimierskq 1 Marię Pawlak. 

FoL - A. J. 

Obowiązek walki z wymie­
nionymi niedociągnięciami i 
brakami spoczywa na wszyst­
kich organizacjach partyinych 

W sklepie .spożywczym MHD 
nr 49 przy ulicy Bytomskiej 
panuje zawsze ożywiony ruch. 
Mieszkańcy pobliskich bloków, 
obsługiwani szybko i spraw.nie, 
chętnie nabywają tutaj po­
trzebne im artykuły. Kie­
rowniczka sklepu, Teodora So­
ral i ekspedientka, Teresa 
Trzepadlok, mają pełne ręce 

roboty. Sz.czególne nasileme 
ruchu daje &ię zaohserwować 

vt godzinach rannych, kiedy 
gospodynie uiopatrują się w 
pieczywo i mleko, a także P<> 
południu, w czasie powrotu 
ludz.i z pracy. 

l związkowych, na całym per- . 
sonelu techn icznym i majsLer-

1
1 - Wowcza<> też staramy się 

k . I kt pracować jak najsprawniej -
i un, na ca ym naszym a Y- I 
wie gospodarczym. Wynika on I mówi Soral. - Kupujący mu­
z bezwzględnej konieczności , szą być załatwiia<li szybkv i 
stałego wzmagania wysiłków I uprzejmie, a w sklepie musi 
w kierunku podnoszenia sto- I panować wzorowy porządek. 
PY życiowej ludności poprzez Klient bowiem nie zadowala 
z;wlększanie wydajności pra- Eię tylko ty~ że sklep jest 
cy - a co za tym idzie, i za-
robków, podnoszenie jakości dobrze zaopatrzony we wszd-
produkcji, obniżeme jej kosz- ! kiego rodzaJu artykuły, ale 
tów, lepsze, pełnieJsze zaopa- '" ym.aga także od nas troski 
trzenie rynku w artykuły o porządek i estetykę wnętrza. 
włókiennicze. "' * W sklepie nr 49, na widocz-

• nyrn miejscu, tuż obok drzwi 
Począwszy od ostatniej de-

1

, wejściowych, umieszczony jest 
kady ubiegłt!go miesiąca sprn- duży napis: „Sklep obsługuje 

wa walki .o .ograniczeme do brygad.a ZMP". To zob<>wiązu­
mm1mum ilosc1 robotmltuw l je. SoraJ.. i Trzepadlolt staraJą 
me .,.,ykonu;ąc?'ch norm za- i się pracować coraz lepiej A 
czyna wkraczac na własc•we 

1

. . . · 
tory. Jako pierwszy kierowmk co. tego .konieczne Jest do­
przędzalni · obrączkoweJ ZPB , sw1adcLeme. Trzeba ooę trosz­
un. Marchlewskiego, tow. Mo- [ czyć przede wszystkim o to, 
rawski. rzucił haslo: W MOlM 1 aby klient nigdy nie wychodził 
ZE::iPOLE WSZYSCY WYKO- ! ze sklepu niezadowolony. 
NUJĄ NORMY. Na apel )ego i 
odpow1edzialo JUZ wielu maJ-1 Praca w aparacie handlu u­
strów z. ZPB Im. Dubois, społecznionego jest trudna i 
WZPB l MaJa, Zakładu „B" I bardzo odpowiedzialna. Perso­
ZPB un. Stalina. nel sklepowy często boryka s.ę 
Tę ze wszech miar słuszną I z licznym! trudnościami. Weź­

lniciatywę trzet>a upowszech- I my dla przykładu sklep nr 18 
mć, trzeba ją spopularyzować • . . . 
we wszystkich zakladaC'h prze- I P;~Y ullcy. _w 0 Jsk.a Polskiego 
mysłu włókienniczego. Muszą I ll'3. Nalezy on rówmez do 
si.ę mą za.interesować .wszyst- li p~·zodujących. Troska kierow­
k1e orgamzacie partyjne, ra- ruka Mariana Smolnego o u­
dy zakładowe i admirustracja. pnejm<>ść obsługi, 0 to, aby 

na pólkach zawsze znajdowały 
się wszystkie po.szukiwane ar­
tykuły sprawia, że klienci c-o­
raz częściej odwiedzają tę pla­
co••·kę. Sklep wykonuje plany 
obr.otów miesięcznych prze­
c.i ętnie w 130 proc. Jednak nie 
p..,siada on magazynu, co nie­
zwykle utrudnia pracę perso­
nE'lowi, uniemożliwia zama­
wumie większych ilości najJXl­
t·zebniejszych artykułów. W 
sklepie panuje ciasnota, zro­
zumiale więc, że w takich wa­
runkach trudno o utrzymanie 
e~tetycznego W)'gladu wnę" 
trza. - To nasza główna i 
największa bolączka - mówi 
Mari.an Smolny - a prze~iez 
nie wolno nam dopuścić do te­
go, aby wyooko przekraczają. 
cy plany sklep miał wygląd 
r.\echlujny. 

Sprawą tą winna zaintere<o­
weć- się dyrekcja MHD - Pór 
nec, zwłaszcza że wiele skle­
pów polożonych na peryferiach 
cierpi dotkliwie na 'brak od­
powiedniego zaplecr.a. 

Dyrekcja ta może cię po -
srr.zydć posiadaniem wielu 
placówek zasługujących na 
mi;;no przodujących, jak choć­
b,v sklepy - nr 31 przy ulicy 
Z'.ołowej 9, nr 12 przy ulicy 
Wycieczkowej 26, nr 22 przy 
ulicy Obl6lców Stalingradu i 
wiele innych, jednak zbyt 
ni.ało uwagi zwraca ona n.a po­
sz< zególne placówki. A tym­
czasem nie wszędzie jeszcze 
kierownicy sklepów tro;ozczą 
się o to , by klient mógł nabvć 
ws1ystkie potrzebne artykuły, 
c~~to nie dbają o higienę i es­
tetykę pomieszczeń. 

Wystarczy zajrzeć do maga­
zyr.u sklepu nr 26 przy ulicy 
Bvtomskiej 68, aby vzekonać 
się o istniejącym tam nie­
chlujstwie i nieporządku. W 
magazynie jest brudno, panu­
je w nim zaduch, nad pólkami 
Ul"Oszą się roje much. Winę za 
ten stan rzeczy ponosi przede 
wszystkim kierownik, Feliks 
Filipiak, ale i dyrekcja MHD-

„Trzeba, ab11 miejscowe or­
gany wluJzy - rudy narodowe 
i chłopskie orga111<acje gospo­
darcze - wykazywały więcej 
troski o potrzeby chłopa. aby 
udzielaly chłopom pracUJ(lC!lm 
pomocy w ich gospodarce". 

(Z przemówienia Bolesława 
Bieruta na dożynkach w 
Szczecinie). 

N iedawno obchodziliśmy uroczy­
ście IX roczn cę istnienia na­

szego państwa ludowego. Obywate­
le naszego pailstwa ze szczególn~ 

C!.hłop p:ra.cujqclf 
współeospodarzem Polski Ludowej 

cy państwa w leczeniu Pod rządami 
władzy ludowej wzrasta dobrobyt 
pracującego chłopstwa, podnosi się 
produkcja rolna. W roku ubiegłym 
zebraliśmy z jednego ha prawie o a q 
więcej pszenicy niż przed woiną, o 
3.2 q więcej żyta, o I q w . ęcej jęcz­

mienia itd. Ileż dzieci chłopskich 
kształci się w średnich i wyższych 
szkołach. 
„Państwo - mówił towarzysz 

Bierut na uroczystościach dotynko­
wych - zamlena w najbl!łszym 
czasie rozszerzyć pomoc kredytow11 
dla chłopów pracujących - zwła­
szcza na. cele rozwoju hodc.wli i bu­
downictwa irospodarczero". 

dumą oglądają się wstecz. widzą i rolnych chlopów do władzy ludowej, Dzisiaj marzenia pokoleń staly się działalność kułaków 1 spekulantów, 
oceniają swoje życie, widzą l oce- przeciwstaw ć ich interesy - intere- rzeczywistością, dzisiaj wladza znaj- wykrywający i tępiący szkodnictwo, 
niają wzrost swojej stopy życioweJ, som państwa. Ze to niby indyw1- duje się w rękach robotników i chlo- kt1moterstwo - bierze aktywny u­
wzrost stopy życiowej i perspe- dualnie gospodarujący chłop chce pów pracujących i nierozerwalny dział w rządzeniu swoim państwem, 
ktywy całego narodu budują- czego innego i pailstwo - czego In- jest Ich sojusz. pomaga władzy ludowej. 
cego już dziewiąty rok w oj- nego. że ich dążenia, ich cele są Przyjrzyjmy się, w czym wyraża Władza ta w pelni zabezpiecza ln-

Chłop pracujący jest współgospo­
darzem kraju. Zrozum enie tej praw­
dy zobowiązuje mało i średniorol­
nych chłopów do aktywnego udzaalu 
w rządzeniu państwem, wzmożonej 
troski o wszystkie sprawy naszego 
państwa. 

Pułnoc nie powinna była do­
puscić do podobnych zanie­
dbań. 

Te same zarzuty można .skie­
rować pod adresem sklepu 
nr 45 przy ulicy Drewnowsk.ej 
15. Nie ma tu wp~·awdzie 

much, ale za to w przestron­
nym magazynie brak jakiego­
kolwiek porządku. Po pcdło­
cłze walają się kawałki sera, 
"' pudełkach znajdują się ze­
p5ute owoce, wydające me­
przyjemną woń. 

Nielepiej też przedstawia 
się sytuacja w wielu skle­
pach PSS. Oto kie1·owniozk.a 
pl&cówk.i nr 43 przy ulicy Ko­
p-~rnilka 25, Irena Grabowska, 
nie troszC'Zy 5.lę o naleiyte 
zabezpieczenie artykułów 
przed zniszczeniem. W sklepie 
nr 6 przy uL Wólczańskiej 139 
miały być sprzedawane ryby. 
Od paru jednak tygodni nie 
ma ich tam w sprzedaży, a to 
dlatego, że dyrekcja PSS -
Zachód nie dba o dostarc;z;enie 
najniezbędniejszych choćby 
naczyń do przechowywania 
ryb. 

Spore niedociągnięcia moż­
na także zauważyć i w dowo­
zie artykułów, a szczególnie 
owoców i warzyw. W n ektó­
rych sklepach, jak np. nr 672 
przy uL Południowej 8, nie 
zawsze można otrzymać chleb, 
a jeżeli już jest, to odstrasza 
on konsumentów tym, że jest 
przeważnie czerstwy. Piekar­
nia nr 3 z godną podziwu sy­
stematycznością przysyla sta­
re, stwardniałe pieczywo. 

Te i inne braki i niedociąg­
nięcia, na jakie napotykamy 
w wielu placówkach handlu 
uspoJecznionego, świadczą, że 

ich kierownictwa stanowczo 
zbyt mało przejawiają troski 
o właśc'we za~,pokojenie po­
trzeb 1 żądań konsumentów. 
Częsta nieterminowość do­
staw, niekiedy wiele do życze­
nia pozostawiające estetyka 
i higiena wnętrz, nieuprzej­
mość obsługi, są to wszystko 
sprawy poważn ' e odbijające 
się na poziomie pracy naszego 
handlu us.połecznionego Tne­
ba, aby w trosce o zabezpiecze­
nie lepszego zaopatrzenia lu­
dzi pracy w artykuły pierw­
szej potrzeby aparat handlu 
wykazywał więcej operatyw­
ności. by energiczniej b 'I się o 
jakość sprzedawanych towa­
rów, o Ich pelny asortyment. 
Są to zadania niezmiernie pil­
ne, a od szyl>kości, od te:npa, z 
jakim usuwane będą istniejąt·e 
n edociągnięcia, z.ależy właści­
we zaopatrzenie ludności nra­
cującej nasze~o miasta Dla­
tego też musza im poświęcić 
szczególną uwagę wszystkie 
dyrekcje i cały personel skle­
powy, który w pracy swej wi­
nien wzorować się na najlep­
szych, przodujących placów­
kach. Więcej troski o te spra­
wy w'nny wykazywać również 
organizacje partyjne w przed­
siębiorstwach handlowych. 

w. u. 

STR. 3 

Zwiększa się 
sieć plarówel\ 
leczniczych 

w Lodzi 
Wyrazem stałej troski pań­

stwa ludowego o zdrowie o­
bywateli jest nieustanny roz­
wój lecznictwa. 

Na terenie naszego miasta 
mamy 5 wojewódzkich przy­
chodni: Ochrony Mac1erzyń. 
stwa i Zdrowia Dziecka, Prze­
ciwgruźliczą, Skórno-Wenero­
logiczną, Sportowo-Lekarską i 
Zdrowia Psychicznego. Woje­
wódzka Przychodnia Ogólna, 
w skład której wchodzą m. m.: 
przychodnia przeciwreuma­
tyczna, onkologiczna, scho­
rzeń tarczycy, przeciwepilep­
tyczna, udziela cod21enrue 
tysiące porad chorym obywa­
telom. Są też 3 przychodnie 
obwodowe z różnymi specjal­
nościami, a w skład 16 przy­
chodni rejonowych m. in. 
wchodzą: 62 poradnie ogólne, 
17 poradni dziecka zdrowego 
i tyleż poradni dziecka chore­
go, 15 poradni schorzen g:ne­
kologicZAych. Oprócz tego po­
siadamy 7 przychodni i 13 
gabinetów dentystycznych. 
Szkolnych międzyszkolnych 
gabinetów dentystycznych 
mamy 39. 

Szybko rozwija się lecznic­
two przemysłowe. W ośmiu 
dużych zakładach pracy zor­
ganizowano priychodnie wyż­
szego typu z licznymi gabme­
tam1 specjalistycznymi, które 
zapewniają wszechstronną o­
piekę lekarską. Ponadto jest 
kilkadziesiąt międz:yzakłado­

wych poradni leczniczych. 

O tym, jak lecznictwo nie- , 
ustannie rozwija się w na­
szym mieście świadczyć może 
fakt, że w bieżącym roku 
m. in. powstała Wojewódzka 
Przychodnia Onkologiczna, 
która stoi w rzędzie naJlepiej 
wyposażonych w kraju pla­
cówek zwalczających choro~ 

raka oraz przychodnia rejo­
nowa przy ul. Cmentarnej 
10 a. 

Jeszcze w tym roku oddana 
zostanie do użytku między­
szkolna przychodnia specJali­
styczna i protezownia denty­
styczna. Także wkrótce Łódź 
otrzyma nowy szpital położ­
niczo-ginekologiczny przy ul. 
Przyrodniczej, nowoczesny 
szpital zakaźny w Radogosz­
czu. Zostanie również zakoń­
czona rozbudowa szpitala o­
gólnego przy ul. Wólczańskiej. 

Coraz więcej 
domów 

otrzymuje wodociągi 
i kanalizacją 

Miejskie Przedsiębiorstwo 

Instalacyjne w Lodzi półrocz­
ny plan podłączeń wodocią~­
wych wykonało w 114 proc., 
11 plan kanalizacji w 102,5 
proc. 

Dzięki temu w pierwszej 
połowie bieżącego roku pod­
łączono do sieci wodociągo­
wych 167 posesji, a skanali­
zowano 55, Obecnie w toku 
robót znajduje się 86 podłą­

czeń wodociągowych i 37 ka­
nahzacj!. 

Przyjemną niespodzlank" 
dla łodzian będzie wiadomość, 
że w roku przyszłym zostanie 
podłączone do miejskiej sieci 
wodociągowej 620 posesji, a 
250 posesji zostanie skanali­
zowanych. W porównaniu z 
rokiem bieżącym liczba ska­
nalizowanych obiektów wzro­
śnie o 150 proc., a instalacji 
wodociągowych o 100 proc. 

czyżn 1 e swej socjalizm. I każdy, sprzeczne. że chłop pracujący np. się udział chtopów pracujących w teresy mało i średniorolnych chło­
podsumowując osiągnięcia ub:e- nie jest zainteresowany w uprze- rządzeniu państwem? Przecież to pów. Tę oczywistą prawdę poprzyj­
glych lat, zdaje sobie mocno spra- myslowieniu kraju. chłopi pracujący obok robotników my jeszcze cyframi, sięgnijmy pa­
wę ze swojego w nich udziału, z te- Zastanówmy się, jak Qgromnle ' i inteligentów pracujących zasiadają mięci<~ wstecz. przypomnijmy, jak to 
go. że uczes tniczy w rozwoju na- szkodliwe jest niezrozumienie tej we wszystkich organach naszej wła- bylo w przedwoj ennej Poll;ce i jak 
szego państwa, po takiej wlasme, a ważnej prawdy o jedności interesów dzy ludowej. Na ogólną liczbę jest obecnie. Przed wojną gospodar­
nie innej drodze. że on. budowniczy panstwa i chłopa pracującego, me- 425 posłów do Sejmu - 155 jest stwa karłowate i małorolne stano­
tego panstwa. jest w pełm odpow1e· zrozumienie taktu, że władza ludo- pochodzenia chłopskiego. Malo i wiące 60 proc. ogólnej liczby gospo­
dzialny w jego losy, że panstwem wa jest również władzą mało i śred- średniorolni chłopi wchodzą w skład darstw posiadały zaledwie 15 proc. 
tym kieruje Dlatego też mówiąc - niorolnego chłopa. Ten ch łop pracu- terenowych organów władzy lu- ziemi. Każdy pracujący chłop pa­
„nasza władza ludowa", każdy ro- jący, który nie zdaje sobie sprawy dowej - rad narodowych, tysiące mięta niewypowiedzianą nędzę jaką 
botnik, każdy chłop pracujący my- z tej prawdy, hamuje 1 opóźnia bu- ich uczestniczą w komisjach rad, de- wówczas przeżywał, a o robocie w 
śli _ „moja władza". down ctwo mające właśnie na celu cydując tym samym o rozwoju go- mieście nie było co marzyć. Wyzy~k 

„Trzeba., aby sami chłopi pracu­
jący ujęli w swe ręce sprawę szyb­
szego rozwoju rospodarki rolnej I 
hodowli, sprawę znacznego powh;k· 
szeni& urodzir.jnoścł gleby, sprawę 
zastosowania zdobyczy nauki w 
dziedzinie uprawy roli coraz pie· 
lęgnacj! roślin i hodowli zwlerzr,t. 
Od samych rolników w plerwuym 
rzędzie zależy, aby w pełni wyko­
rzystać możliwości tkwiące w na­
szym rolnictwie" - mówił na do­
żynkach w Szczecinie towarzysz 
Bierut. 

Amator zdjęć 

Prawdę tę, swe ogromne przyw!ą- polepszenie jego bytu, calkowite wy- spodarczym i kulturalnym swego obszarnika I kulaka nie miał granic, 
lanie 1 poparcie dla władzy ludowej zwolenie go z kułackiego wyzysku, terenu. a dochodzi! jeszcze do tego wyzysk 
stale manifestuje chłopstwo pracu- dostarczenie mu nowych maszyn i przypatrzmy się, jak wygląda U· kupca t spekulanta. Dotkliw·e da­
jące naszej wsi. Znajduje to wyraz narzędzi rolniczych. A więc działa czestnictwo w organach władzy lu- wały się we znaki nożyce cen Wies 
w coraz bardziej wzrastającym u- nieświadomie na swą własną szk.o- dowej indywidualnie gospod.arują- tkwiła w ciemnocie i zacofaniu, pro­

dz ale chłopów w realizacji planów dę. cych chłopów naszego województwa: dukcia rolna miast rosnąć - malała. 
gospodarczych, w coraz szybszym Fundamentem naszej władzy lu- Oto niedawno mało I średniorolni Po wyzwoleniu, w wyniku reformy 
przestawianiu się na tory gospodar- dowej jest sojusz robotni czo-chłop- chłopi wybrali swych przedstawicieli rolnej, w na!>Zym województwie ~1 
ki socjalistycznej, w coraz to pelniej- ski. Jest on glówną silą i motorem do Sejmu, którzy obecn.e repre· tysięcy małorolnych i bezrolnych 

6,ym i bardziej świadomym udziale zmian, jakie dokonują się w naszym zentują indywidualne chłopstwo chłopów otrzymało ziemię. Państwo 
w kampaniach politycznych, jak1e kraju. W oparciu o ten sojusz ode- naszego województwa na obradach uwolniło chłopów od gniotący<'h Ich 
przeprowadza part:a i rząd. braliśmy władzę fabrykantom i ob- sejmowych. Są to posłowie: Walęski dotkliwie długów, wzięło w ochronę 

Czy jednak udział ten jest wystar- szarnfkom, odbudowaliśmy z gruzów ze wsi Teodory, pow. Łask, Kowal- mało i średniorolnego chłopa, stosu­
czaiący, czy zaspokaja potrzeby na- naszą ojczyznę i przezwyciężaijąc czyk z Domaniewic, pow. Łowicz l jąc system podatków progresyw­
szego, tak szybko rozwijającego s ę wekowe zacofanie, budujemy Po skę zastępca posJa, Przybylski, z gminy nych, w myśl któreg'o ten kto ma 
kraju, czy każdy mało lub średnio- żelaza , betonu i stali. Polskę wyso- Mazew, pow. łęczycki. W gminnych i najwięcej ziemi płaci najwięcej. Na 
rolny chłop swą pracą wykazuje kiej kultury rolnej, w której wieś powiatowych radach narodowyLh terenie naszego województwa chłopi 
zrozumienie tego, że władza ludowa pracująca w coraz większej mierze woj. łódzkiego zasiada około 2.600 korzystają z 13 POM i 200 GOM. 
to również jego władza? korzystać będzie z najnowocześniej- indywidualnych chłopów, w komi- Podczas gdy przed wojną było ze-

Wiemy, że talt , niestety, nie jest. Są szych zdobyczy technik!. sjach rad - około 10 tys. Same cy- lektryfikowanvch 100 gromad 
jeszcze chłopi, którzy niezbyt zdają O taką Polskę walczyli przecież fry mówią o tym, jak masowy jest obecnie 600. Gdy dawniej była jed­
sobie sprawę ze znaczenia tych słów. chłopi pracujący województwa łódz- udział chłopstwa w organach władzy na szkoła na 17 gromacl, obecnie -
Są jeszcze tacy, którzy nadstawiają kiego, w ciągu długich lat zapisując ludowej, a przecież pamiętać trzeba na 4 gromady. 46 tys ęcy analfabe­
ucha na to, ~o szepcze kulak. speku- niejedną piękną kartę w naszej hi- o tym, że sprawują ją nie tylko ci, tów nauczono czytać i pisać Z kaz­
lant - wróg naszej ojczyzny Wróg storii. Po to, żeby ziemia przeszła w którzy zasiadają w organach tej wla- dym rokiem wzr asta kultura naszych 
jest ~prytny, przebiegły. zna dobrze ręce chłopów, władza -w ręce ludu, d1.y, ale każdy chłop, wypowiadają- wsi, pokrywa je sieć szkól, bibliotek, 
metody, jakimi można by podważyć odbywały się strajki chłopskie i ma- cy się na zebraniu gromadzk im w kin . W trosce o stan zdrowotny lud­
zgodny wspólny wysiłek naszego na- nifes tacje w powiatach raw!;kO - :na· sprawach planów gospodarczych, ności wiejskiej powstają szpitale, 
rodu. Próbuje więc między innymi :zowieckim, radomszc:za.Uskim i f.ie- budżetu, radzący nad wzrostem pro- ośrodki zdrowia, izby porodowe, 
,.... osłabić zaufarue mało i średnio- ~ra9-z.kim. ~ dukcii ro1"ei, zwalczający_ wrogą_ chlooi lrnrzystają z bezpłatnej porno-

Zrozumienie tej głębokiej prllwdy 
nakłada również na mstancje I orga­
nizacje partyjne obowiązek umoc­
nienia oddziaływania · politycznego 
na pracujących chłopów, wykarczo­
wania bez reszty zdarzających się 
jeszcze tu j ówdzie oddzielnych 
przejawów lewackiege> sekciar­
stwa polegającego na n iedoce­
nianiu znaczenia pracy ideowo -
wychowawczej wśród mało I śre­
dn iorolnych indywidualnie gospo­
darujących chłopów W uporczywej 
walce z kułactwem, z szerzoną prze­
zeń propagandą aktyw partyjny na 
wsi pamiętać pow nien nieustannie, 
że drogą do ume>enienia sojuszu r'>­
botniczo chłopskiego, przyspieszenia 
tempa budownictwa socjalistycme­
go w naszym kraju jest systematycz­
na praca polityczna z crłopem p~a­
cującym, wyrywanie go spod wpły­
wów wroga, wpajanie mu świado­
mości, że władza ludowa jest rów­
nież jego władza, 

B.S 

- Ach, tyle zd;ęć! .• 
'- ·- Tak, 'mme często zdejmow<ili~ 

. "'g ,.Krokodlla' 
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11 !Zll il E Ltil !'G lbl 1:Z 1]Ji il Ten sklep warto odwiedzić' 
Można w nim 

Spostrzeżenia turniejowe Kariera 
Szymańskiego 

- Ta popielata jest ladnit, 
ale w niebieskiej będzie bar­
dzie; do twarzy - radzi eks· 
pedientlca. 

Klientka. ;eszcze nie jeit 
zdecydowana, jeszcze raz przy­
mierza podaną suknię. Zacznijmy od historii.„ 

wanych spotkań i 
wych zMjomości. 

no-

3 lata temll, czekając 
w K.>lLI;:,z.kach na poJ.ą­
c~E-me koleJowe, 18 le· 
tm koleian: - Edwara 
Armknecht zasiadł do 
partii .szachów z J er:iym 
Petelsktm. Nie uiązyli 
JeJ Jedllilk WOWCz:a<I do­
końc:iyc - S.,otkali się 
po raz wtory dopiero w 
ub1eglą medztelo: na na. 
szym turnieJU Pr;ywt· 
tanie było oczyw1sc1e 
mei.wykle owacyJne 
Ale me moglt dokon­
cqc i tym razem poJe· 
dynku. Armknecht 
wpadl w pierwszej run­
dzie na L!LmanoWICUI I 
pri.egrał, a ł'etel.sk1 

Szachy mają najbo. 
'- ga tszą chyba w 

eałym spor&ie literatu­
rę fachową. · wv~zło iu? 
w świecie 

tysiące 
lll&iążek po­
Męco­

Dych tel 
grze, a nasz 

najlepszy 
problem is. 

&a - mistrz; 
Wróbel 

miał przed 
WOJną bi-

blloteke 
liczącą po­
nad 4 I pół 
tysiąca to­
mów wy­
iącznie do-
tyczących 

gry w . sza­
chy. Pierw­
gzym pol­
skim auto­
rem po-
dręcznika 

dnak znacznie lepszym 
historykiem gry. niż JeJ 
praktycznym 1mawcą. 
howipm w naf;zvm nip„ 

gotowywać. Uczynię to, 
gdy jeszcz.e raz. zorga­
n!zuJecie taką imprezę. 

NaturalniP zorga-

kj gry był 
wojewoda 
poznański 
Ostroróg. 

)ego książ­
ka ukazała 
•ię dokła­
dnie 335 lat 

Przy tym sto!tku ttok Niespocfa•anka wbi na wtosku. Mała 
zr.1Jny w kolach szachowych Bleiwa3 oma! nie zmusił do 
kapitulacji mistrza PUitera twidorinego na zdjęciu z prawej 

temu - w 1618 roku. 
Ostroróg jest wyna• 

lazcą systemu oznacza­
l'lia szachownicy (pozio­
.ine kwadraciki - lite­
rami. a pionowe - cy­
frarrri). 

strony). 

dzielnym turrueju nie nizujemyl I jeEzcze nie 
powiodło mu się nad- jeden raz.M 
zwyczaJnte 

- Nie umiem grać 
szybko - tłumaczył swą 
J;'(>rażkę . - Do błyska­

NTEOCZEKIW ANE 
SPOTKANIE 

wicznego turnieju tr~e- Turniej stał się oka­
ba &ię specjalnie przy- zją do wielu nieoczeki-

po Jednym walkowerze 
z.akwal1flkowa1 się do 
11 rundy. Ich drogi 
z.now sif.: roz.eoz.ly. 

WZBOGACONO 
K.ALEN IJARZ 'i K 

SPUTKAN 

Uczestnicy turnieju 
zawarli między sobą 
dz.ie.siątk.i nowycb zna-
1omosc1. Odbywało się 

Począlkowo spogląda i 
na kOlelJÓW Z pewnvm z.cizł 
wien lem Nie mńii;I po pro· 
'itU ?rozumieć. co Ich tak 
o~,jonuJe przy ą:r7.e w 
c;zschy Nie mńlł:I z1'0Zll 
mieć. bo u1e znal zas..trt 
teJ gry 

I oto kiedyś ujrzał na 
ścianie swej s2koly 00:10 
9zente Ach. w i ~C 1ałot..O· 
no szachowe k.ołko. Wa1 to 
'I<) zapl•ać chocla7by dla 
tego. aby poznuć co to za 
ma~nes tak ąlt11le przyk•, 

Rzeczywiście, leży jak 
uLana. Kolor śltczny, no i ga· 
runek„. - dodaje ;e; tow11· 
rzyszka. 

- Doskonała 60-tka - 1.01/" 
iaśnia kierowniczka sk.!epu. -
A kosztuje tylko ... l 50 zl 

To nie przesada. Ładną su­
kienkę wełnianą można kupić 
za tę cenę. Gdzie? - Oto 
adresy: 

POWSZECHNY (Obr. Stalingradu 
21> - godz. 19.15 - „Czar· 
niecki 1 jego żołnierze". 

NOWY (Wlt;ckowsklego l~) 
godz. 19.00 .. Opowieść o 
Turcji" (przedstawtenle zam­
knięte). 

IM. SfEl'ANA JARACZA (Jarac•a 
27) - godz. la .OO - „Bona· 
parte I Sulkowski", 

MUZYCZNY (Piotrkowska 243) -
godz. 19.15 - •. Kraina uśmle· 
chu". 

LET;"I (Plotrkow•ka 94) - gooz. 
19.30 - „M ikado". 

ARLEKIN (Piotrkowska 152) -
11od7, 17 - „Aladyn 1.001 •·. 

wa kolegńw do kraciastych 
to bez jaklegokol w1eK hiatów stoi u Taka nec) <Ję BAL TYK (Narutowicza 20) 
„protokółu dyploma- I w 1947 roku powziął obec- „Najpiękniejsza" godz. 
tycznego", . Ci, .lttón.y ~~go·;~~·~,~~~ :~~~~~:~c;" 16.30, 18.30. 20.30. 
p1zegralt JUZ w pierw- redakcji „Głosu Robotni· GDYNIA - nieczynne z powodu 
szym rzucie, siadali czego·· - Al. Szymań M~~~~n~WARDIA (Ztelons 2! _ 
gdzieś w kątach sal.I ski. A że Każdy począ Za wami pójdą toni" - 11odz. 
. ·'·ł dal' .. ·h ' tek nie Jes1 ustan)' roza I ·1·- 30 17 45 20 !O'"" a l til<IC owmce ml. wiele czasu uplvnelo 0 · • · • · 
I rozg,-ywali przy Jacie!- zanim Szvmańsk1 w·v11;..a1 MUZA . (Pabianicka 173) - „My 
k · M . · · urwtsy•· - godz. 18. 20. s te partie. ecz I re- µter wozą partię. Te oie„o PIONIER (Franciszkańska 31) -
wanż. A gdy l to nie woclzenia n0<ławały mu N dznicv" I seria - godz. 
d• , j . . . )o0Ź"B dO przeprowacl>a •• ę . ' 

«Wa o iezultatu, urna- ale Jeszcze bu1·dz1e1 ;u 17, .L9. 
w1al1 się na oddz,elne mlennvch <•ucli~w nad 0 POLONIA (Piotrkowska 67) -, tk · · „Sprawa do zt1.1atwten1a„ 
•fO anie w ciągu ty· oanowan~em •zlukl ~'"' godz. 16_30, IB . .JU. 20.30. 
godnia. " szachy. PnZEDWIOśNIE - nieczynne z 

Nawet 'ba d . P•er·w•1e 1<1-01<1 w rol• powodu remontu. 

O tym polskim pio-
1t.lerze szachowym moz­
na się sporo dowiedzieć I 

s franc•isk1ej encyklo· 
pedi1 szachowe, (wyszła 
taka w r 1903) albo . 
od Juliana Srebrzyń­
skiego. racjonalizatora 
Foł-1dni<>Wo • Łód1,kich 
Zakładów Jedwabni­
czych. 

Gwardia zwycięża 
DaJ r ziej zawo<1nlka srawla " sei<cJI MAJA (Killt\sk1ego 176> 

c1eq:..ą<.:y na brak do- •z•chowe • 7.a1 u1<lu L''-1z .. Edward w opalach" - godz. 
brych partnerow sza- kleao ZMP Jego zespił 17, 19. 
~h1sta mogł µwrzec ulołl,·wa tl'?ecie m1e1sce w REKORD (Rzgowqka 2) - „Pomy 

w zawodach kolarskich . ' . turnlelu t.od1L słowy sprzedawca" - go1z. 
lnaJomosc1 gwarantu- I w 1ara"h na.iepnych , 10. 20. 
Jące ciekawe rozgryw- b•erze 1ut unzlal w bar· ROMA (Rzgowska 84) - „Zaka· 
ki w ciągu najbliższych i dzleJ powaznych 1mpre- zane piosenki" - godz. l!l. 20. 
auesięcy. zach. W roku 11150 zaJmU· SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Krą· 

Srebrzyńskl pasjonu . 'e się szachami i czyta 
każdą książkę. jaka 
wpadnie mu z lei dzie­
dziny do ręki. Jest je-

Towarzy·skie 
spotkanie 

DzlC na boisku tm 
Gwardii Ludowe) priy ul 
Wołowej r-ozeqrany zosta 
nie towar-zysie i mecz pił· 
lcaf'tikl pomiędzy KS m 
Strzol czy ka a reprezenta 
CJ'I Łódzkiej Fabryki Ma 
szyn. Mec:: rozpocznie ste 
o ąodz. 16. W barwach re. 
prezentacJI ŁFM wystąp• 
były zawodn•k Wtókn•a 
rza, Włodarczyk. 

KH.AKOW 
Roze~rane " Krakowi~ l 

1ruzyoowe torowe zawo· 
1y o mtstt"?osrwo PolsKt 
<akoi1czyly stę zwyclęq 
wem zeqpolu Gwarnll I w 

~ klac1zie Płorlzis2ewskt 
Gr·uru1man. Marchw1tlsk1 

Jantckt. ktOr-y w rinało 
wym wyśc•gu na 4.000 m 
pokonał dr·ut:yne Gward11 
Il. uzysku1ąc naJleps1.y 
.vynlk dnia ó.14 seK. 

NaJwlęk3t4 n1espoc1z1an 
.-<ą rttwodnw było wyeli1111 
1owar11e w wyśe1_,gu pńł~I 
r1ałowyrn t1r UZ)ll'.'t Wl·"l k 
11ar za J pr-1ez Gwarr11ę li 
~e~p()l Gw-tr·rtll li Jadąc~ 
.,. skłar11. 1e· SzahaJl:ik1 
lam rot Wasi ucz" ri'iki 
liOr'OW."lkl, przy1echa-' 
Uter·wsz.., on n1erę w cza,le 
i IR)ł zwvct,.-fatąc dr-uty 
o-: Wl()k11ia11a w "kłarJrle 
"~upczak Rek. Pljanow•k· 
Michałek 

l>r uty na Wlńknl11rza „ 
"'' ~lllu o trzerfe miet~<'f' 
' lnl<onr1ta zecf'l">ł n2nlwa 

W zawoc1Rch !tar1owałr 
q eh u7vn. 

Nie rozumiał ludzi, którzy go otaczali. 
Cieszyli się z tego, co jego napawało stra­
chem, walcz:vli o to. co dla niego było rów­
ncznacznę z samobójstwem .. Nowe terminy 
stały się obowiązuiace. Obecnie najmniej­
sza zwłoka w prooukcil turl:>inv oznaczała 
nie ~ylko. niewvkonanie ~ocialist~cznego zo­
bow1ązama robotników. lecz również niewv­
~łnienie ogólnofahrvczne!?o planu. A to po­
ciąt:?ało za sobą nieprzviemno~ci dla oddzia­
łu I hańbę dla niego. ofa kierownika! 

Nagle zadzwonił telefon. 

- Georgij Siemionowiczu, mamy gości, 
przyjechała delei;,acja z Krasnoznamieńki! 
- oświadczył radol<nie Dioenko. - Bvli już 
w fabryce generatorów. mówią, że tam do­
brze sprawy stoi11. A jak tam u was? Idzie 
zgodnie z planem? 

Lublmow przysunął sobie harmonogram 
pracy. 

- Zgodnie! Zaraz zacznie się osadzanie 
tulei. Dość efek•owny widqk dla gości -
powiedział, przymilnie się uśmiechając. 

- Wspaniale! - zawołał Didenko. - To~ 
warzvsze zostaną u nas oo pierwszego Chcą 
być obecni przy próbie turbiny. Zwiedzą fa­
brykę. Oczywiście. najbardziej ich interesu­
je oddział turbinowy. 

- Prosimy bardzo - odparł Lubimow. 

Jeszcze nie odłożył słuchawki, kiedy otwo­
rzyły się drzwi t weszła bez pytania Kar­
cewa. Podeszła oo Lubimowa i powiedziała 
ledwo dosłyszalnie: 

Nies1częście .•• Na tulei uszczelniającej." 
rysy i pęknięcia! 

• • • 
Efim Kuźmicz juź wezwał robotników 

dźwigu do przenie~ienia tulei na stanowisko 
montażowe, gdy laborantka fabryczna. przę­
prowadzajaca kolejną próbę, wyprostowała 
się z arkuszem w ręku I półgłosem zawo­
łała: 

- Efimie Kuźmiczu! 

Na arkuszu wystąpiły rdzawe odciski wę­
iowatych, rozbiegających się linii. 

Mi1!19lrz J~ w m1'><1 (;t>Slwt:ai.:n '~fJ żownik Wareg" - godz.. 18.30 

przegrał 
r!ZI Jedno z czolowych STYLOWY - nlec7ynne z powo-

PRZED WLOZENIEM miejsc. a tym •amym a du remontu. 
wansuje oa gracza I '<H 9WIT (Haluckl RyneK.) - .. P11stel-JUZ FlGUR Du PUDELKA tegor·lt. I " tym samym nla Parmeńska" 1 •er. - 1odz 
roku S•ymańskl żegn• 18. 20. Mistrz Poaskt Jun1orow 

_, piłce no:łneJ. Kolejarz 
rorun roz~rał w n1edz e 
'' towarzyslooi: 1e spotkanie i 
1urnoram1 Górnika Zabrze 
orzeqrywa1ąc 0:3 (0:2). 
Zwycięzcy byl 1 przez 

:ały czas zespołem łep 
i:iym. 

13 bm. 

Już w pierwszej ron­
dz.ie 11-let.ru Jurek Pie­
tras ze s-zkoly podsta­
wowe) nr 115 w Uxiz1 
spotkał stę ze Stefanem 
Chmielem - lekarzem 
ze Zdul'l.skieJ Woli Ju· 
rek dzielnie atakowal. 
bronił s1e potem z nad­
zwyclil!iną rozwagą, u­
legJ JednaJt w kvnców-mecze za Jegłe 

SekcJs sportowe tlg• ce 

mury swe} sz~oly, XV TATRY (Sienkiewicza 401 - .. za. 
PG 1t.. w t.odzl. Zaplsuie •le gubione melodie" - god"- HS. 
na Uolwersytel t.ódzkl 18. 20 
gdzie studl•tje rlzykę WISŁA (Przejazd l) - •• Spraw• 

PlJ<iohnle Jak w qporcle -Oo zała1wlema" - godz. 16. 
::izachowym r0wnteż 1 oa 18, 20. 
uczelni ce~hu1e go praco WLOKNIARZ (PrOchnika 16l 
wltosć. „Tak..Owka nr 3.886" - god" 

Tylko, te na Unl'"'e°'y 16, 18. 20, · 
•ecie doz11a1e rr,„1e1 pr ·~ WDLNOSC IPrz;vbyszewsklego 16) 
Kryc·h niespor1z1auek A - •. Sprawa do załatwienia" -„ szachach? H)·wało rł>:ż god1 14.30, 16.30. 18.30. 20.30 
n•e. bo S•~mań•kl znan) ZACH(j:TA IZ,llierska 26) - „Dum 
hył Jako wwon11IK bar:lzr na królewna" - godz. 18 20. 
'1 ierówny Po1rnfll WYR':-' DWORCOWE (Dworzec K&llsld) 

m1ęrt2ywoJP.w•\clzkle1 ustd Wyjaśnił 1.atwo 
„a~ z takimi a•am1 J•k - „Czy zwierzęta myślą" . 

ewą 'lllws czy Ganalln•ki . ab~ „Karmik Jankowy'. „Pamiętni· 
pt'ltnleJ pooełnlć nleocze k1 chłopów" - godz. 16 ,17. lila Jut terminy zale,l(lycn porażkę. 

'iµOtkań n1islrzowskl~h 
rak więc w dniu 13 bm - w szachach trzeba 
ll:S Częstochowa llO~clc ~ oceniać szy::>ko pozycjt: 
1zle u •lente LZS Suche A kto moze to lepiej 
in1ow. a SpóJnla roma l . . '7ow•ka rozellr a mec1 robić, J'łk nJe lekarz.. 
ze etara~howlrka Stala który stawia diagnozy. 

- Rysy - powiedziała laborantka stłu­
mionym głosem. 

Efim ~uźmicz wyjął luM f pochylił się 
nad tuleJą. Na wewnętrznej stronie ciem­
niały cieniutkie pęknięcia. Prawdopodobnie 
przy obróbce cieplnej zbyt gwałtownie tu­
leję ogrzewano lub ochładzano - stal nad­
miernie się napręż;vla I pękła.„ Obecnie ten 
g~by, stalowy pierścień, tak solidny na 
pierwszy rzut oka, nie nadawał się do uiyt­
kul Nie wytrzyma olbrzymiego ciśnienia w 
ciągu wielu lat pracy. 

Przybiegł Woroblew. Przez kilka minut 
nie mógł oderwać wzroku od wężowatych 
pęknięć, a potem wymówił słowa, które ni­
komu nie chciały przejść przez gardło: 

· - Brakoróbstwo! Tego się nie da popra­
wić. 

Wokół zgrupowali się ludzie. Szkło po-
większające przechodziło z rąk do rąk. Nikt 
nie robił uwag. Jasne. Brak! Trzeba zamó­
wić nową tuleję. Rotor musi na nią zacze­
kać. A turbina będzie czekała na rotor. Ca­
ły wysiłek ostatnich dni poszedł na marne„. 
Trzydziestego próba się nie odbędzie. 
Czerwcowy plan stachanowski leży .•• 

Zjawił się Połozow I krótko powiedział: 

- Dajcie lupę! 

Kiedy mu zameldowano, 'ie na tulei od­
kryto pęknięcia, zaczął gorączkowo myśleć, 
w jaki sposób jak najszybciej zażegnać nie­
bezpieczeństwo. Tylko po to pochylił się nad 
tymi złowrogimi pęknięciami, aby zyskać na 
czasie, zanim mu coś konkretnego wpadnie 
do głowy. 

Wtem Garszin szarpnął Lubimowa za rę­
kaw. Zaczął mu szeptem wyjaśniać, co i jak 
można zrobić. Robotnicy śledzili z zacieka­
wieniem wypogadzające się oblicze kierow­
nika oddziału. Wreszcie Lubimow przyzwa­
lająco skinął głową i szybko poszedł do swo­
jego gabinetu, a Garsz.in. dumny jak paw, 
podążył w kierunku oczekującego na trans­
port rotoru pierwszej już wypróbowanej 
turbiny. 

- Ten ma głowę! - bąknął któryś z mon­
terów. 

kll•any bląc1 i orze~„9~ z< 18, 19. 20, 21, 22. , 
-1ław11 mn•eiszellO l<allbru UWAGĄ: repertuar kin •porzą 

Nletlzielny turnie) pa dzan)' jest prze• Okręfltowy 
'Yrlernzlł . te pod tym Zarząd Kin na podslawle da 
w1.szler1em u S7vmAń~l<1E:•vr ovch. otrzymanych E C~ntrah 
na.i11plła wyratn& popra \Yynajmu Filmów - Ek~pozy 
wa. tura w Lodzi - tel. 222·94. 

- Z Garszlnem nie przepadniesz! - za­
wołał inny. 

Wokół rotora pierwszej turbiny rozpoczął 
się gorączkowy pośpiech. Robotnicy, nie pa­
trząc sobie w oczy, oswobadzali go z umo­
cowania. Uczniowie oplatali rotor stalowy­
mi linami. Garszin ponaglał zerkając co 
chwilę na orzwiczki wejściowe. w których 
lada moment mogli się pojawić obcy ludzie. 

• • • 

Tuleja przeznaczona dla trzeciei turbiny 
była w obróbce cieplnei. Po!ozow pobiegł 
do oddziału cieplnego dowiedzieć się. kiedv 
ją oodadzą, a przy okazji nawymyślać im 
za brakoróbstwo. 

Efim Kuźmicz i Worobiew obliczali. 

- Obróbka tokarniana - dwadzieścia go­
dzin, trasowani~ i dłutowanie rowków -
cztery goclziny, pasowanie - dwie godziny, 
nasadka złącza... przewiezienie całego roto-
ru ..• 

Cień przesuwającf'j się nad halą maszyny 
padł na ich twarze. Podnieśli głowy i śle­
dzili oddalający się rotor. 

- A więc - przerwa! milczenie Efim 
Kuźmicz. - Jak dostaniemy tuleję - utwo­
rzę zmiany z najlepszych ślusarzy - Naza­
rowa, Pakulina„. 

Worobiew spuścił wzrok z kołyszącego się 
na olbrzymim haku rotoru zapytał bez 
przekonania: 

- Może ja poprowadzę nocną zmianę? Co? 
Po Nazarowie? Spróbuję zastosować metodę 
szybkościową ..• 

Pragnął natychmiast stanąć przy obrabiar­
ce i poświęcić się całkowicie zwykłej, nor­
malnej, tak dobrze znanej mu pracy Oby 
tylko nie iść stąd do obrabiarki wahadło­
wej, bo tam bedzie musiał albo zabrać głos. 
albo swoim milczeniem akceptować machi­
nację Garszina... On nie ma prawa cofnąć 
zarządzenia kierownika oddziału. ale rów­
niez nie ma prawa pominąć te1?0 milcze­
niem„. Wyobrazi! sobie, jak całą fabrykę 
elektryzuje wieść: oddział turbinowy nie 
odda na pierwszego turbiny! Turbinowy 
ciągnie się w ogonie wszystkich oddziałów, 
zawala plan stachanowski'„. Wyobraził so­
bie, że za chwilę poiawią się delegaci z Kra­
snoznamieńska, wobec których turbiniarze 
podjęli socjalistvcme zobowiązanie. Trzeba 
im będzie powiedzieć: Wybaczcie, nie do­
trzymaliśmy słowa. 

(D e. n.) 

kupić o 30 do 50 proc. taniej 
Poqotowle Ratunkowe - 254-4' 
Straż Pożarna - 8 

Piotrkowska lł2: 

Zgierska 1; 

Hala targowa na Pl. Nlepo· 
dlegloścl. 

Tam właśnie mieszczą się 
sklepy MHD z tak zwaną 
przecenioną konfekcJą. 

Sprawa wygląd.a w ten spo­
sób, ze w 19411 1 1950 roku 
przemysł wyprodukował ;po­
ro odzieży. Na skutek Jednak 
01edomagań w aparacie h.rn­
dlowym, część tych rzeczy, 
często o dos.rnnalej jakosct, 
nie została w cz.asie dostar­
czona do sklepów. Teraz. znow 
nowsze modele bieżącej pro­
dukcji wypieraJą z normalne­
go rynku tę nieco starszą 

Płaszcze chłopięce kosztują 
250 - 260 zł, dziewczęce pła­
szczyki na watolinie - 225 -
250 zł, męskie płaszcze - 350 
do 400 zł. 

Dla kobiet są tu bluzki taf· 
towe po 70 zł, a więc o 40 zł 
tańsze niż kosztowały, po­
domki kretonowe, bluzeczki 
wełniane no i sukienki. o 
których już mówiliśmy, w ce­
nie od 100 do 200 zł. 

Komenda Miejska MO - 253-110 
Miejski Ośrodek Inform. 
159-15. 

Dzisiejsze) nocy dyżuruj~ n„ 
sttPuJące apteki: Prz<'Jazd 19. 
Wólczańska 37, P'otrkowska 225, 
Zgler•ka 116. Nowotki 12, Woj-

Nabyć tu można rówmez ska Polskiego 56. 

mundurki szkolne dla chłop- Dyiur położnoczo-ąlnekol<><Jl­
ców w cenie 320 - 340 zł z czny: dziś od godziny 8 d<J 20 

dyżuruje Szpital lm. M. Cul'le-szewiotowej 60-tki. 

/ 

Skłodowskiej. ul Curie· Skłodow· 
Jedno jest pewne: sklep ta- sklej 15 Od godz 20 do 8 Szpi-

tal Im dr Madurowicza. ul. Krze· 
ki warto odwiedzić. mlenlecka 5. 

konfekcję. Utworzono w;ęc ,--------------------------­
specjalne sklepy, gdzie 
wspomniana odziei sprzeda­
wana jest o 30 do 50 proe. ta· 
niej od pierwotnych een. 
Stąd też nazwa odz.ieży 

przecenionej. 

Pracownicy chemigrafii RSW 

przodują w pracy 

P " „ rasa 

Odw1edzili.śrny sklep przy 
ul. Piotrkowskiej 142. Oto co 
można tam nabyć: garnitury 
męskie w cenie od 250 do 800 
u. Przy czym, jak ;;:a.pewmla 
kierowniczka sklepu, wszyst­
kie są w I gatunku, cena za­
leżna jest tylko od jakości 
wełny. A są tu nawet .80-tki. 

Technikum 
Mechaniczno-Elektrycrne 
Z początkiem roku szkolne­

go 19f>3/54 przybyła Łodzi no­
wa uczelnia dla pracujących 
zawodowo w przemyśle meta­
lowym i elektrycznym. Jest 
nią Technikum Mechaniczno­
Elektryczne dla Pracujących 
mieszczące się w lokalu Za­
kładów Wytwórczych Urzą­
dzeń Termotechnicznych ?rzy 
ul. Targowej 57. 

Technikum ma 2 wydziały: 
mechaniczny z dz1ah1mi: 
obróbki metali, skrawania i 
budowy obrabiarek oraz elek­
tryczny - z dztałem budowy 
aparatury elektryczne). 

Wszelkich tnformacji udzie­
la i przyjmuje zapisy sekre­
tariat codziennie w godzi· 
nach od 15 do 22 - telefon 
nr 265-02. 

Miłu wiadomość 
dla miłośników 

Komunikal sportów zimowych 
T ealru Nowego Wprawdzie do zimy jeszcze 
Dziś tj. 8 bm .. 0 godz. 19. Pań· daleko. ale na przygotowania 

stwowv Teatr Nowy daJe dla do tego sezonu czas naiwyz­
Chińsk!ego Zespołu Pleśni I Tan szy. Magazyny Centrali Han­
ca zamknię1e prred,tawleo'e sztu· dJoweJ· Sprzatu Sportowego k1 Hlkmela pŁ .. OJJOwleść o Tur· ~ 
cJI" zapełnione są już c1epłym1 

W związku • tym przewidziany t i b . I t . na dz:1ś spektal<I .Dziewczyny z swe ram · u ra.nl.llm. renm­
dzbiinem" 2osta1 onwolany Wy gowym1. a takze roznego ro­
l<uplone bilet:< 1achowu1ą w•ż· 

1 
dzaJu sprzętem sportowym. 

no~e w dniu 22 września br.. Przed kilkoma dniami nad­
godz.. 19. szedl do Lodzi transport sa-

WTOREK, a WRZEśHIA 1953 R. 
FALA 230,1 m 

W1ADOM0$Cl: godz. 5.05. 8.30. 
7.55. 12.04, 17.00. 21 OO, 23 OO. 

nek i nart o różnych wym;a­
rach. Zgromadzono także po­
każną liczbę łyzew. butów 
narc1arsk1cb, c1eplych skar­
pet itp. 

Zwolennicy sportów zimo­
wych za kilkanaście dm bę­
dą mogli JUŻ kompletować 
swój zunowy ekwipunek. 

Zespoly Ił· 
notypistów ' 

chemigra • 
fow Zakta­
dow Urat1-
cz11ych R.S W 
„Prasa•' w 
Łodzi zd.o· 
byly pierw­
sze m1e;sce 
we wspólza· 
wodnictw1e 
w skaLi kra.. 
jowe3 w Il 

kwarta Le 
br. 

NA ZDJĘ­
CIU: p·rze­
wodniczqcy 
Zwiqzku Za· 

wodowego 
Pracowni· 
ków Kultu. 
ry, tow. Ku­
piński, wrę­
cza dyplom 

uznania 
przodujące • 
mu pracow­
nikowi che-

migrafii, 
Marianowi 

KuLeszy. 
Fot. - A J 

Kronika partyjna 
DZIELNICA SRODMIUCIE: 

dzis, 8 bm, o godz. 16.30. w 
lokalu przy Al Kościuszki 4 
xlbędzle się narada kolporte 
rów zakładowych. 

DZIELNICA SRODMIESCIE· 
LEWA: dziś, 8 bm., o god:r. 
W.30, w sali konrerencyjnej 
przy uL Narulowicza 28 odbę· 
rJz1e ">le na1 aria 1 t n sekre· 
larzy podstawo~rych organł· 
THCjf parryJnych. 

„Głos Robotniczy" 
w µaździerniku ••• 

•.. otrzymywae mote każdy przez 
poczt~ - po opł'łiceniu prenume. 
raty indywidualnej swemu łiFto­

noszowi lub w naJbllższym urz•· 
dzle pocztowym, w nreprzek.,.a• 
czatnym term1n10 DO DNIA 10 
WRZESNIA BR. To samo dotyczy 
prenumeraty wszystkich rnnyeh 
dzienników, Jak rown1et per1ody-

I kOw. 

5.10 Audycja dla w•1. 5.1!0 Kon· 
cerr poranny. 6.00 Gimnastyka. 
6.15 Wlanomo9cl dla ••I. 6.20 .Co 
slychać w LZS" 6 50 Muzyka 
poranna. 7.:.?0 „z mlkmfonem 
przez miasto t wie~·-. 7.35 Muzyka 
z plyŁ 8 OO Muzyka rozrywkowa. 
11 40 Chwila muzvkl. l!.45 Głos 
mają kobiety. 12 15 Na swojską 
nutę 12 45 Aud»c :a dla wsi. 13.00 
.. Wieś te1iczy I ~plewa . 13 15 
Koncert. 14.10 Opowlananle dllł 
l<lasy IV. 14.30 Pogadanka dla 
Klasy VI. 15 OO Dumka 15.10 
•• Kwiaty są c1erwcne"' - opowla­
da111e 15.30 Audycja dla dzieci. 
l6.00 Audycje z c)·kJu: Komuni· 
:ttyczna PaJ'tia Zw11nku RadzieC· 
kiego 16.10 Muz~ ka 17 2U Kon· 
cart muzyki pol•kieJ. 18.20 .. Tak 
się zaczęlo" - a11dycJa dla mło­
dzieży. 16.35 Drobne utwory kom­
pozytorów romant)·c1u~·ch . 17.05 
Ko1·espondencJa z; zagranicy 
17.20 Recenzja l<s'ążkl Tadeuqza 
Papiera .. Kowale". 17.30 .. z ml· 
kroronem przez mtasto I wieś". 
17.40 „Echo dnia" 17 45 Ple<11I 
masowe 18.00 Audycja o~wlato­
wa. 18.10 „Łódzki Tygodnik 
Oźwtękowy'", 18.00 Notalnik czy­
telnika. L8.40 Koncerl solistr\w. 
19.10 Reportaż l11erackl. 19.~0 
Muzyk• I aktualności. 20.00 Kon 
cert symfoniczny. 20.58 Stan po· 
gody. 21 26 Wlaciomoścl sportowe. 
2l.36 Mu7~ka rozrywkowa. 21.40 
Koncert 22.00 Muz~·ka taneczna 
22.40 Utwor-y Jana Seba<tiana Ba­
cha. 23.20 Koncert solistów. 

Mieszkańcy czekają, 
a bar wciqż zamknięty 

Nawet ludzie, którzy nie 
lubią mleka odwiedzają 

bary młecz.ne. JnstytuĆJe te 
bowiem posiadaJą olbrzym:ą 

zaletę: o każdeJ porze dnia 
JUŻ od najwcześn:eJsz.ego ran­
ka do poźnego wieczora, moż­
na tam stosunkowo tan:o L­
szybko dostać coś do zjedze­
nia. I to nie tylko dama 
mleczne. Teraz na przykład 
potrawą sez.onu są - knedle 
ze śliwkami. 

Ale barów tych jest wciąż 
jeszcz.e za malo, zwlas.z.cza na 
przedmieściach. Kierownictwo 
robi więc co może. by sieć 
swych placówek rozszerzyć. 

Już w bieżącym tygodniu 
zostanie otwarty nowy bar 
mleczny przy ul. Nowotki 130. 

Projektuje sii: również uru­
chomienie baru przy ul. L1-
manowsk1ego . 

Przy okazji warto wspom­
nieć o barze przy ul. Zarzew­
sktej róg Rzgowskiej. O ba­
rze, który byl l być powinien. 
chociaż chw:lowo go nie ma. 
A chwila ta trwa, niestety, 
już ładnych parę m1es1ęcy. 
W ubiegłym bowiem roku Je­
szcze został on zamknięty na 
polecenie Stacji Sanitarno -
Epidemiologicznej ze wzglę­
du na brak wody bieżącej. 
Woda miała być doprowadzo­
na w możhw1e krótkim cza­
sie. a jednak„. bar wciąż je­
szcze jest zamknięty. 

A okoliczni mieszkańcy cze­
kaJą I czeka.ją .. , 

RZEMIESLNICZA SPOLDZIELNIA 
PRACY 

BEDNARZY J STOLARZ i' 
w t.ODZI 

WOJEWODZKIE 
t. o o z. 

BIURO PROJEKTOW 
Al. Kościuszki nr is 

przypomtna, że stosownie do uchwały 
Rady Państwa I Rady Mmlstrow z dnia 
14. Xll. 1950 r. wszelkie zażalenia I odwo­
łania załatwia dyrektor lub Jego zastęp­
ca w ponied2iałk1 od godz. 14 do 16. Jeśli 
w poniedziałek przypada dzień wolny od 
pracy, dniem przyjęć Jest najbliższy dz1en 
powszedni tygodnia. 

Z ar a 11 d al. Nawrot ~. tel. 118,-'75 

PUNKTY USLUGOWE 

Nr 1 pn;y ul. Nawrot 70, tel. %42-70 

Nr f pn;y ul. Zgierskiej to? 
Nr 5 przy ul. Maryslósklej 21 

przyjmuj~ zamówienia na wykona­
nie i reperacJe w ukresie bednar­
stwa. 

Nr 2 pn7 ul. Slowia6skleJ łJ6, tel. 213-5ł 
przyjmuje umówienia na wykona­
nie I reperacje w zakresie stolarstwa 

Nr :ł pm ul. Nawrot 23, tel. 173·75 
przyjmuje ~mówienia na wykona-
11le wszelkich robót w zakresie &o-
kars&wa drzewneso. 

2368-K 

2370-K 

SPOLDZIELNIA INWALJDOW 
Im. Bylycb Więźniów Radogoszrza 

w L od z I • ul. Slenklewlcu 78, tel. lU-00 

z a w la dam la, te 
farbiarnia Sp-ni pm ul. Pol­
nej 5 przyjmuJe do barwłenJa 
przędzę wełnianą, bawełnianą 
I jedwabną w katdej ilości od 
sektora państwowego I ospo­
łecznlonego. 

2389-K 

od i l odz 12 14 sekretarz odpt.l'Wledz1a1ny w godz. 10 l~ Telefon~: ... ~Ulfćf.i<t te1eluu1czna ~tłJ·OU Uączy le WS?.).SU<.Jn11 dz.1illł8ffit1 retl.Cik(Uł lH1\."Z :.!lb 14. S8h.191ł:ff'I odµow ,,~o~ drił:lł 1.uutyJUY ~·tj 19 dzieł k.O-
ftedaQUJe l<oleqlum. Red~ktor _nac?elny prz!il"2~1: 4~ dz,~,::o~te~k~ 260-42 dział w!óklennl<>zy 218-lt. dtl&ł rolny 146·82 dział soor1owy 141 71 R~naKrJa nocoo 15fl 81. D21at oąłoszel'l - I-Mt. Ul Plotrkow•k8 911. tel. lll 50 1 114 75 Wydawca: RSW . Prasa ·· Adres Redakcji: t.ńdż. 
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